
Nr. 78. Kraków, Piątek 4  Kwietnia 1890. Rocznik IX .
„Nowa Refurma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P  r  e  u  u  m  e  r  a  t  a  w y n o s i :
rocznie: pótf ocznie: kwartaMte.

24 zł. w a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 ,  „ 7 „ ,
20 „ j, i 10 „ „ 5 „ ,

32 „ „ 16 „ „ l  . „

m%esxęczn\e: 
2 zł. w. a.
2 „ 50 et 
1 „ 80 et.

Na i uwincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . .
W m ie js c u .........................................
Do Włoch. Francy i, Anglii, Belgii.

S/ wajearyi, Turcy i i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1% centów.

P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  sią ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .
Listy 7, pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inBeraty) upraBza się nad­
syłać franc•  do Adminra^raeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają • płacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p ism ó w  n a d sy ła n ych , R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Aedakcyi i Adm inistracji: IJlica 6w. Jana Nr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y j m > / ą :

z a n ń c j u o w ą :  Administracya „Nowej Beformy“ : wszystkie nrsędy pocztowe: u i i t  j s e o *
w ą :  Admia.stracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości P. A Grigara : Głównr trafika 
w Rynkn. — 0. k. krakowskie konces. binro (Ig. Herz) Plac Maryacrfi, 9. — Handel E. Smidu^icza 
w Sukiennicach. — Handel J- Bajera przy ul. Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejBta wiersza drobnem piBmem (petit), za pierwszy raz 1C ct., za 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ł o s z e n i a  do „Nowej Reformy“ (proBpe.ts, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr . od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów — Należytośó upras",a się n a p t Ż A d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ie  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We L w o w ie  Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, uliea Karola Ludwika, 11. — W T a i n o s H e  Agencya dzienników 
Józefa Pisza — W R z e s z o w i e  księgarnia j .  a  Pellara. — W P in e m j & ~ a  B. Dosko- 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarnia L. Cilt -zko. — W W i e d n i u  pp. Haa°enst iin 
te Vogier (także w Hamburgu, F rankucie  nad Menem, Berlinie, Lipska, E «, . >i i Wrocła­
wiu). — A. Oppelik, StuoenbaBtei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W P a r y  ż u  Łjięgurn a Luzemburgska 3, rue des GrandB Augustim i 8o- 

c-iete Mutuelle de Publicitś A. L o r e t t e ,  di.ecteur, Bue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.
    ł

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenum eraty, która 
w ynosi:

W  J u in jH r i i  s kwartalnie 5  złr., mie- 
sięczu.e l  złr 80 centów.

as o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  kwar­
talnie 5  złr. O O  ct., miesięcznie 2  złr.

w  p a ń s t w i e  a u a t r y  a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie O  
złr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 
£ 0  ct. 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ^  
s k i e h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Admiuistracyi Nowoj Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica Sw. Ja ­
na nr. 13) agencje Handel Szmidowi­
eża w Sukiennicach 1. 31, — Grłówua tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św Jana, — Hanael J . Bajera w  ulicy 
GrudzKiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Heiza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka. 1. 9 .

Bządf "W jsh e  na K a r a .
Trzy ważne wieści nadeszły z K a u k a z u  

w ciągu ostatnich kilku miesięcy: dymisya gene­
rał ffUDernatora księcia D o n d u k o w a - K o r s a -  
k o  w a;  niezmiernie liczna emigraeya ludności m a 
toometańskiej z pogranicza kaukaskiego; wreszc;e 
wzmocnienie siły zbrojnej na Kaukazie i nowe 
wydatki na cele strategiczne i fortyfikacyjne. —  
Nie jest to byaajmniej zestawienie przypadkowe: 
trzy te iakta, na pozór odosobnione, w ścisłym 
są związku. Em igraeya kilkudziesięciu tysięcy ludno­
ści miejscowej jest niezaprzeczonym symptomem 
niezadowolenia, wyrazem ciężkich i nieznośnych 
warunków bytu; dymisya naczelnika rządu kau* 
kaskiego — formalnem stwierdzeniem tego n ie­
zadowolenia, urzędowem wyznaniem niepowo­
dzeń polityki rosyjskiej na Kaukazie. Trzecia wre­
szcie nowina — o nowych zarządzeniach woj­
skowych , wskazuje ja sn o , że rząd rosyjski zna 
jeden tylko środek pacyfikacyjny, edyny sposób 
rozwiązywania kwestyj narodowych i społecznych 
— siłę pięści i środek ten zawsze z nową sto­

suje energią i wytrwałością zarówno na Kauka­
zie, jak w Królestwie Polskiem ; zarówno w Fin- 
landyi, jak na Litwie i Rusi.

Kto z uwagą przygląda się temu co się dzieje 
na Kaukazie, wie dobrze, jaki tam chaos panuje 
pod rządem rosyjskim, a prasa miejscowa nie u- 
krywa nawet obaw, jakie budzi w niej obecny 
stan rzeczy. Przesilenie wewnętrzne wzrasta od 
ostatniej wojny turecko-rosyjskioj, ponieważ rząd 
cara, zamiast szukać praktycznych i rozsądnych 
środków, czyni wszystko, co m oże, by tamować 
rozwój narodowości kaukaskich.

Rusyanie sami dają niekiedy krajom kaukaskim 
miano „Indyj rosyjskich* i porównanie to jest 
poniekąd uzasadnionem: ziemia urodzajna, jak 
ceurnusiem w południowej Ro»yi, bogactwo źró­
deł i skarbów mineralnych; ludność pojętna i pra­
cowita nadaje się do wymagań cywilizacyi. Gzem 
się więc dzieje, że kraj ten jest krajem niedoli 
i nędzy, — kra j, który według opinii znawców, 
mógłby się stać istnym rajem w rękach Angli­
ków! Oo najciekawsze, że szowiniści rosyjscy o- 
śmielają się żalić jeszcze, że posiadłości kauka­
skie „ w i ę c e j  k o s z t u j ą  p a ń s t w o ,  n i ż  mu  
k o r z y ś c i  p r z y n o s z ą * .  Czyjaż w tem wina? 
Go uczynił rząd rosyjski w ciągu ostatniego dzie­
sięciolecia dla podniesienia ekonomicznego i mo­
ralnego dobrebytu tego kraju? Przed ost°tnią 
wojną turecką rządził na Kaukazie brat cara Ale­
ksandra Ii, wielki książę Michał Mikołajewicz. 
Nie był on orłem , ani człowiekiem energicznym 
i nie wiele zrobił dla krajów kaukaskich; ale 
miał dobre chęci i wszystkim chciał oddać słu­
szność, czem zjednał sobie niemałą popularność. 
Za to po wojnie tureckiej zaczyna się dla Kauka­
zu nowy okres, — okres usiłowań rusylikacyj- 
nych, połączonych ze znęcaniem się nad ludno­
ścią tnrecką i armeńską, z zapoznaniem wolności 
sumienia, szkół i najprostszych zasad ekonomii 
krajowej. Wynikiem tej polityki coraz większe za- 
wikłanie stosunków kaukaskich, pogłębienie kon 
fliktow narodowych i religijnych.

Wymowną ilystracyą tego systemu gubernia 
K a r s k a ,  zaludniona początkowo przeważnie przez 
ludność muzułmańską; kraj ten w oczach się wy­
ludniał , najlepsi pracownicy i rolnicy zmuszeni 
byli opuścić swe siedziby, znaczne obszary ziemi 
stanęły odłogiem tak iż prowineya ta , która 
pod osławionym rządem ottomańskim była spi­
chrzem Azyi Mniejszej i Kaukazu, stała się w rę­
kach cywilizatorów i „wybawicieli* moskiewskich 
nieomal pustynią, często nawiedzaną przez głód.

Ormianie gubernii E r y w a ń s k i e j  którzy dla 
braku roli uprawnej wiedli nieskończone walki z 
sąsiadami, ubiegali się u rządu rosyjskiego o po­
zwolenie osiedlenia się na opuszczonych ziemiach 
Karskich. Spotkała ich kategoryczna odmowa. 
Nie zgadzałoioy się to bowiem z ekonomiczną za­
sadą rosyjską, polegającą na w y w ł a s z c z e n i u  
z z i e m i  l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j  w k r a ­
j a c h  z a b r a n y c h ,  zwłaszcza pogranicznych, 
zastąpieniu jej przez „rasę zwyeięską“ Moskali. 
Widzieliśmy i widzimy podobny system na Li­
twie. Tu i tam stosunek analogiczny. Tu i tam 
„rasa zwycięska* wykazała zupełną nieudolność 
kulturalną, brak wszelkiego zmysłu kolonizator- 
skiego; tu i tam gwałtem napędzano włościan ro­
syjskich do kolonizacyi. Zresztą na Kaukazie uży­
to jeszcze gorszego raateryału ludzkiego w wi­
dokach niby cywilizatorskich. Osiedlano tam sek- 
ciarzy t. zw tnołokanów i duchoborców, którym 
„religia* zabrania uczyć się czytać i pisać, a ich 
system rolny polega na ścisłem zastosowaniu za­
sady la m er faire , laisser „pousser" do bujnych 
traw na żyznej ziemi. Ludziom tym, długo prze­

śladowanym przez rząd i wyzyskiwanym przez 
chciwych czynowników, dano wreszcie do wybo­
ru : wrócić pod przymusem na łono znienawi­
dzonej cerkwi prawosławnej, lub też podjąć się 
misyi kolonizacyjnej. Wybrali kolonizacyę, ale wy­
gnani z siedzib rodzinnych zachowali głęboką u- 
razę i niechęć do rządu rosyjskiego.

Równocześnie rząd rosyjski utrudnia nabywa­
nie ziemi Ormianom i m imłraanom i ustanawia 
maximum obszaru ziemi, jaki znajdować się mo­
że w rekach jednego nie-Rosjanina. Po dokona­
niu anneksyi Karsu, w myśl tego rozporządzenia, 
bejowie fu reccy zostali w połowie co najmniej 
wywłaszczeni.

Lepsze nieco było położenie, Gruzinów, należą­
cych przeważnie do wschodniego kościoła, którzy 
okazy wali przychylność Rosyanoro, i w zamian po­
zostawiono im ich mienie, co pod rządem rosyjskim 
już jest niemałą łaską. Lecz gdy rząd zaczął prześla­
dować ich język i przystąpił do rusyfikacyi icb ko­
ścioła i szkół, skończyło się na tem, że i oni 
pomnożyli szeregi niezadowolonych.

O Armenii nie potrzeba przytaczać świeżych 
szczegółów; niedawno prasa europejska szeroko 
rozpisywała się o kwestyi szkolnej w Armenii 
i o protekcyonistycznych rozporządzeniach cło- 
wych, które podkopały jej handel w widokach 
dostarczenia monopolu fabrykantom moskiewskim...

Prawda, że Kaukaz wiele kosztuje Rosyę, ale 
wszystko włożyła ona w drogi i koleje żelazne, 
zbudowane w widokach strategicznych; olbrzymie 
sumy wydaje także na uzbrojenia. Rosya prze 
widuje, że zmuszona będzie jeszcze stoczyć wal­
kę rozstrzygającą, by zapewnić sobie posiadanie 
tych krajów, zdobytych podstępem, lub też przyj 
dzie jej’ tłumić powstania, jakie wybuchnąć mo­
gą przy pierwszej nadarzającej się sposobności. 
Dzisiaj panuje tłumione niezadowolenie śród na­
rodowości kaukaskich, wyzyskanych, oszukanych 
i złudzonych obietnicami rosyjskiemi.

Z rosyjskich mężów stanu jeden L o r i s 
M e l i k ó w  pojmował dobrze położenie na Kau­
kazie i przedstawił Aleksandrowi II projekt re­
form rozumnych i liberalnych dla Kaukazu w wi­
dokach zjednania Rosyi synipatyi i przychylności 
ludów kaukaskich, niedawno poddanych berłu ro­
syjskiemu. Lecz proponował pozostawić im nie­
tkniętą ich narodową indywidualność. Nie oce­
niono jego dobrych chęci, które nie przypadły do 
gustu szowinistom moskiewskim, marzącym o ru­
syfikacyi wszystkich ludów, podległych carowi. 
Podczas wojny tureckiej łudzili oni Armenię zwo­
dniczą marą niezależności, mówili że ma być u- 
tworzone niezależne królestwo ormiańskie, a po 
wojnie myśleli jedynie o ujarzmieniu Ormiau, zaś 
owej lałszywej pogłoski użyli na to, by tem ła­
twiej oskarżyć Loris-Melikowa — który był z po­
chodzenia Ormianinem — o aspiracye do tronu 
przyszłej wyzwolonej Armenii

Po Loris-Melikowie objął kierunek polityki ro­
syjskiej znany fanatyk rusyfikacyi i wstecznictwa 
hrabia Tołstoj. On to spowodował nominacyę księ­
cia Doudukowa-Koisakowa na generał-guoernatora 
Kaukazu i dał mu polecenie, by w jak najkró­
tszym czasie zrusyfikował kraje kaukazkie. Książę, 
jak umiał, chciał się wywiązać z tego zadania. 
Wypadki dowodzą, że nie miał wielkiego powo­
dzenia, a i samo zadanie nie łatwem było. Ludy 
na Kaukazie zdołały naturalnie zachować dotąd 
swą narodową odrębność, a w następstwie polityki 
rosyjskiej wzrosło tylko niezadowolenie, i narodo­
wości kaukaskie, podobnie jak . wyzwoleni Sło­
wianie bałkańscy, zamiast wdzięczności dla „Ro­
syi-wy ba widełki", czują do niej urazę i niena­
wiść.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  2  kwietnia. 

{Sprawy przemysłu krajowego).
(iS) Wydział krajowy, prowadząc dalej rozpo- 
ęte dawniej starania około podniesienia 

szewstwa w U h n o w i e ,  pragnąc oprócz 
dostarczenia pomocy tamtejszym rzemieślni­
kom zasiłkiem pieniężnym także ułatwić ich 
wykształcenie się lepsze w zawodzie, by mo­
gli w wyrobach swych odpowiedzieć zwiększo­
nym z czasem wymaganiom, postanowił przyznać 
w zasadzie subweucyę n? rok bieżący w kwocie 
300 złr. na naukę szewstwa w warsztacie wzoro­
wym szewskim w TJhnowie, t. j. na opłacenie 
instruktora fachowego w t/raże warsztacie pod 
warunkiem, iż gmina uhnowska zobowiąże się 
ze swej strony dustarezyć dla zakładu lokalu, 
opału, światła i ustugi. Na razie asygnowano już 
kwotę 100 złr. tytułem zaliczki na przyznaną 
subweneyę kwotę 100 złr.

Nadto uchwalił Wydział krajowy przyrzec gmi­
nie Uhnowa pożyczka 400 złr., bezprocentową, 
zwrotną w 10 ratach półrocznych, licząc od 1 
stycznia 1891 roku na zakupno surowca dla 
warsztatu wzorowego lub utworzenie kapitału 
obrotowego dla zakładu pod warunk.em, iż gmi­
na wystawi odpowiednią deklaracyę i obiecał 
przyznać 50 złr. zasiłku dla dwu szewców, któ­
rzy mają być wysłani na naukę garbarstwa do 
garbarni w Rzeszowie lub Ładnej pod Tarno­
wem, wszakże jeśli gmina podobną subwencyę 
na ten cel udzieli.

Wydawnictwo w z o r ó w  r y s u n k o w y c h  
d l a  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  zostające do­
tychczas pod opieką komitetu w Krakowie, któ­
remu dotąd przewodniczył dr. Faustyn Jakubc 
wski, ja to  członek krajowej koraisyi przemysło­
wej, uzyskało tytułem reszty przeznaczonej na wy­
dawnictwo to kwoty sumę 500 złr. 88 ct. i upo­
ważnienie do przestąpienia do publikacyi zabytków 
artystycznych przemysłu w dawnej Polsce, uło 
żonych i zebranych przez prof, O d r z y w o l -  
s k i e g o. W skład komitetu wydawniczego 
w miejsce dra Faustyna Jakubowskiego, który 
przestawszy być członkiem krajowej komisyi 
przemysłowej z komitetu ustąpił, zaprosił Wy­
dział krajowy dra Ferdynanda Weigla.

 •>--

Uchwaty międzynarodowej konfe^encyi 
w sprawie ochrony robotników.

(Dokończenie)

I I .  Uregulowanie pracy niedzielnej.
1) Czy praca w niedzielę zasadniczo, z wyjąt­

kiem nagłych przypadków, winna być zakazaną?
Odpowiedź: Pożądanem je s t :
żeby uwzględniając wyjątki konieczne w po­

szczególnych krajach i bez powstania opóźnień
a) jeden dzień wypoczynku w każdym tygodniu 

wyznaczonym był dla osób, wymagających ochro­
ny (dzieci, młodocianych robofników, kobiet);

b) jeden dzień wypoczynku był dozwolony 
wszystkim robotnikom przemysłowym;

c) żeby ów dzień wypoczynku dla wymienio­
nych robotników naznaczonym był na niedzielę;

d) żeby ów dzień wypoczynku dla wszystkich 
robotników przypadał także na niedzielę.

2) Jakie wyjątki winny być dozwolone na 
przyDadek w ydania takiego zakazu?

Odpowiedź: Wyjątki są dozwolone :
a) ze względu na zakłady, które z technicznych 

powodów wymagają ciągłości produkcyi iub któ­
re dostarczają publiczności niezbędnych fabryka­
tów, których dostarczanie odbywać się musi co­
dziennie ;

b) ze względu na zakłady, które już co do 
swej natury mogą tylko w pewnych okresach 
czasil funkeyonować, lub które zależnemi są od 
nieregularnego działania żywiołów natury. Także 
w razie tych wyjątków ma mieć każdy robotnik 
co drugą niedzielę wolną od zajęcia.

3) Czy wyjątki te mają być ustanowione w dro­
dze międzynarodowej ugody, czy ustawodawczej, 
lub aammistracyjnej ?

Odpowiedź: W celu oznaczenia tych wyjątków 
według równego stanowiska widzenia pożądanem 
jest, żeby stałe uregulowanie togo osiągniętem zo­
stało w drodze porozumienia się pomiędzy po- 
szczególnemi rządami.

I I I .  Uregulowanie pracy dzieci.
1) Pożądaną jest rzeczą, 
aby dzieci obojej płci, które nie doszły jeszcze

do pewnego wieku, były wykluczone od pracy 
w przemysłowych przedsiębiorstwach.

2) Pożądaną jest rzeczą,
aby jako granicę wieku oznaczono 12 tok ży­

cia z wyjątkiem krajów południowych, w których 
wiek ten przypada na rok 10, aby te granice 
wieku były równe dla wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych i aoy w tym względzie nie do­
puszczano żadnej różnicy.

3) Pożądaną jest rzeczą,
aby dzieci poprzednio zadosyćuczyniły przepi­

som szkolnictwa ludowegc;
aby dzieci niżej lat 14, nie pracowały ani 

w nocy, ani w niedzielę;
aby w rzeczywistości czas pracy nie przecho­

dził 6 godzin i był przerwany najmniej półgo­
dzinną pauzą;

aby dzieci były wykluczone od zajęć szkodli­
wych zdrowiu i niebezpiecznych albo co naj­
mniej były przypuszczane do nich pod pewnemi 
warunkami ochronnemi.

IV .  Uregulowanie piacyi młodzieży.
Pożądaną jest rzeczą,
1) aby młodociani robotnicy płci obojej mię­

dzy 14 a 16 rokiem nie pracowali ani nocą, ani 
w niedzielę.

Pożądaną jest rzeczą,
2) aby w rzeczywistości czas trwania pracy 

nie przechodził 10 godzin dziennie i był prze­
rywany przez pauzy razem co najmniej l 1/  ̂ go­
dziny.

Pożądaną jest rzeczą,
■ 3) aby w pewnych gałęziach przemysłu istnia­
ły wyjątki;

4) aby przy szkodliwych zdrowiu i niebezpie­
cznych zatrudnieniach ograniczono czas pracy 
i aby młodym ludziom między 16 a 18 rokiem 
udzielono pewnej ochiony. odnoszącej się a) do 
maksymalnego dnia pracy, b) do piacy nocnej,
c) do pracy niedzielnej i d) do pracy w szcze­
gólnie szkodliwych zdrowiu i niebezpiecznych 
przedsiębiorstwach.

V. Uregulowanie pracy osób płci żeńskiej.
Pożądaną jest rzeczą,
1) aby dziewczęta i kobiety wyżej lat i6  nie 

pracowały w nocy i w niedzielę;
2) aby w rzeozywistości czas trwania pracy 

nie przechodził 11 godzin dziennie i był prze­
rywany pauzami, wynoszącemi razeu najmniej 
91% godziny;

W I O S N A ,
Obrazki Balowane w słońcu

przez

a BI w  3BI R  A.

4 (Ciąg dalszy).

Nikogo w obejściu nie było. Chłopak popro­
wadził krowy na powrózku na paszę, Gospodyni 
pod progiem znalazła klucz, otworzyła drzwi, we­
szły do izby.

— Matusiu, rozpalmy ogień na kominie. Ugnia 
na kominie nie widniałam lak rok długi

— A przyczemżeś gotowała?
— Przy węglach pod blachą. Śmierdzą okru­

tnie , płomienia nie ujrzysz, a war od nich leci 
jak w piekle.

— Jak w piekle?
— Ni ‘zawodnie. — Obejrzała się po izbie : — 

czysto u matusi, ubogo, ale jakoś przecie miło.
Matka przyniosła z zapiecka klika drewek i u- 

łoiyla je na kominie. Maryś zaczęła podpalać. z 
początku dmucha", potein fartuszkiem ogień roz­
niecać.

— Ogieniaszek złocisty, .więty 1 A jak to fur­
czy, pryska, iskry rzuca...

—  Nacieszże się nim.
— W szystkim  się cieszę. 1 takam kontenta, 

że żyję, że patrzę na ten boży świat i na tę 
wiosenkę naszą!... A jeżeli um rę, matusiu, nie 
obuwajcie mnie w Kraaowie, tylko weźcie i tu 
między swemi zagrzebcie.

—  Głupia; tobie o śmierci gadać, samo zdro- 
wie. Głodnas, to ci się mztauje.

— A może z uciechy sama nie wiem co plotę.
— Wody-byś oto ze studni przyniosła. Klusek 

uwarzę.
—  Lecę. Ho, ho, dawno już kul*) nie miałam 

na sobie. Matko Boska, ratujże inn ie :

„ Jechał Jasio konie poić.
Zosia wod\ brała11...

Rozlegało się po całem obejściu, odbijając e- 
chem w brzezince, bielejącej na wzgórzu.

—  A teraz się matusiu umyję, uczeszę, przy­
oblokę, wystroję, abym pachniała młodością, zdro­
wiem i chłopców ciągnęła

— Trzeba. Przecie kto zajrzy, rówieśnice two­
je. Po wsi się migiem rozleci, żeś wróciła. —

Matka się nie omyliła. Wieczorem zaroiły się 
czerwone i niebieskie spódnice przed chaią.

— Maryś witaj L  jak się masz 1... daj ci Boże 
szczęście!... a jakeś to urosła 1... a jaka walna 
z niej dziewucha!...

Dużo było śmiechu, a więcej jeszcze wesołości 
i uciechy. Marysia każdą z rówieśnic pocałowała 
w usta i uściskała za rękę.

Zasiadły, gdzie ttó ra m ogła, na skrzynkach, 
ławie, i jedna przez drugą zaczęły opowiadać ca­
łoroczne dzieje wioski. Potem jedna drugą za­
częły się prześladować parobkami, kłócić się i śmiać.

Maryś śmiała się najgłośniej, Matka przyniosła 
na poczęstunek słodkiej i kukiełkę, kupioną na 
jarm arku, postawiła na stole.

Powoli, białe słońce zmieniając się w ognistą 
kulę, nurzało się na skłonie widnokręgu w fiole­
towej pomroce, a z za gór wychodził srebrny 
miesiączek, jako wązki sierp. Gwiazdy mdławo, 
jedna po drugiej, zaledwo migotały; w brzezinie

*) Kule — drewniane nosze do dźwigania 
konewkach wody.

w

słowik się odezwał. Dziewczęta wyległy z chaty 
na dziedziniec i ująwszy się za ręce, dwoma sze­
regami poszły drogą wsi ku kościołowi

Gwar rozlegał się dokoła, przerywany wykrzy­
knikami wielkiej ochoty. Gwary i wykrzykniki 
niosła rosa daleko.

Zwabieni śmiechem parobcy wychodzili z chat, 
stawali przy wrotkach, zbijali się w małe gro­
madki, nieznacznie a zgrabnie zaczepiając dzie­
wczęta.

OdDowjedzi były wesołe i zabawne. Maryś rej 
wodziła. Żadnemu nie ustąpiła i żadnemu nie da­
rowała.

—  Józek, Józek! — pizebiegł szmer w sze- 
regacn dziewcząt.

Na szarawem tle wieczoru ukazał się m łody, 
zgrabny chłopak, janby z bronzu odlany. Czarny 
meszek okrywał mu górną wargę, czarne oczy 
melancholijnie patrzały, a smagła twarz dziwnie 
i dobrze odbijała od białych twarzy rówienników 
i płowych ich włosów. Ubrany w granatowej kurt­
ce i niebieskich obcisłych spodniach, wyglądał 
jak malowany.

— Józek — powtarzano uroczyście.
Maryś przypomniała sobie żarty chłopaka, któ­

ry ją  wiózł; buchnęły na nią ognie. Szczęściem, 
że żadna z dziewczą! ich nie dojrzała.

— Cóż wam tak Józek wlazł w głowy ? — 
spytała, gdy już dobrze ochłódła,

— Walny chłopak, najładniejszy na okolicę, do 
wszystkiego sposobny... a jaki przychlebny I...

— Przylepka chłopak i ju z ! —  zawyrokowała 
krótko a stanowczo jedna z nich.

— I  jaki I — przyświadczały.
Przylepka-chłopak nie zwracał uwagi na dziew­

czyny, i nie zajmował.się niemi; siadł sobie na 
kołowrocie, wyjął drewnianą fuiarkę z zanadrza 
i grać zaczął rzewnie i tęskno. Rosa niouła głos 
do brzezinki, a z brzezinki odrzucało go echem.

Dziewczęta postawały, słuchając zapatrzone w 
J chłopaka. Muzyna rzewna, piskliwa, oddziaływała 
jna ich nerwy tak silnie, że aż dreszcze przebie- 
j gały po ich ciałach. Chc.ały, aby przestał, a ru­
szyć się z miejsca nie mogły.

Maryś była dwa razy w teatrze krakowskim, 
widziała i słyszała, jak, gdy muzyka przestała 
grać, to państwo i różny naród z wielkiej ucie­
chy klaskał w ręce. Namówiła dziewczęta, aby 
to samo zrobiły.

Wszystkie razem z podniesionemi do oklasków 
dłońmi słucnając, czekały.

Chłopak 8*ońfcz)'ł.
Pierwsza Maryś, za nią wszystkie zaczęły bić 

w dłonie, śmiać się, uciekać.
Chłopak nie rozumiał znaczenia oklasków. Był 

pewny, że dziewczęta robią to ze swywoli, aby 
go jeno zaczepiać. Nie zwracał na nie uwagi. Na 
myślał się, coby zagrać, nową melodyę układał 
w głowie.

Dziewczęta przystanęły, zbiły się w grom ad­
kę i naradzać zaczęły, szeptać i ci"ha chi­
chotać.

Rozstąpiły się, ze środka wyszła Maryś, szła 
wprost do chłopca, dziewczęta za nią

— Józek, jak się masz? — odezwała się drżą­
cym nieco głosem.

—  Dobry wieczór, — odpowiedział Józek, n- 
chylając kapelusza.

Dziewczę wyciągnęło oo niego rę k ę :
— Nie poznajesz mnie?
— Maryś 1 — zawołał wesoło. — Jakże mia­

łem poznać? przebn na za miejską pannę, a we 
wsi mówiono, że w Krakowie służy.

— Nie mogłam to wrócić ?
— Na jarmarku nie byłem, zkądże miałem 

wieozieć ?
Dziewczęta otoczyły Marysię i Józka.
—ŁJakże ci się powodzi?...

— Chwalić Pana Boga, nieźle, — odpowie­
dział łagodnie; — a wam w wiclgiem mieście?

— Nie mów mi „wy“, kiedy ja ci mówię 
”ty“-— E iej nie śmiem. Panna z miasta...

— Takam jak inne. A że mam suknię, to 
wszystkie w Krakowie w sukniach chodzą.

— Zawsze... — dorzucił chłopak — i taka ci 
biała, czyściutka aż pachnie, w kryzie i wstążce 
u warkocza.

—  Nie przychlebny? — szepnęła jedna z dziew­
czyn Marysi.

—  A to ci chłopak poch leb ił, 1 —  zawołała 
Maryś.

— Ej, co mam schlebiać; mówi się to, co się 
widzi

— Zagraj skocznego, zatańczymy.
— Na piszczałce nie idzie.
— Spróbuj.
Spróbował, dziewczęta pochwytały się w pół, 

lecz chłopak przestał.
—  Nie idzie, — rzekł. Poszedł kawałek dalej, 

siadł na urwisku naprzeciw widniejącej zdała 
orztizinki i zaczął wygrywać rzewną melodyę, na­
słuchując głosu lecącego po rosie.

— Chłopak jak maiowaiiie i przychleboa. — 
oświadczyła Maryś. Rówieśnice jej potakiwały.

Poszły dalej, chłopak grał tęskno i rzewnie. 
Rosa roznosiła granie po świecie, brzezinka od­
powiadała, dziewczyny słucnały, idąc wolno, ci­
cho, po twardej drodze.

Chłopak raptem urwał, dziewczyny jakby na 
komendę zawróciły, lecz chociaż przyspieszały 
kroku, nie dopędziły chłopaka; zniknął w opłot­
kach wiodących do chaty.

(C. d n.)
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3) aby były dozwolona wyjątki dla pewnych 
gałęzi przemysłu;

4) aby przy niezdrowych lub niebezpiecznych 
zajęciach ograniczono trwanie pracy;

5) aby położnice dopiero po upływie czterech 
tygodni po rozwiązaniu były przypuszczane do 
pracy.

VI. Wykonanie wapotnych uchwał.
W razie gdyby rządy uwzględniły prace kon- 

ferencyi, polecają się następujące uchwały:
1) Przeprowadzenie powziętych w każdem pań­

stwie środków z uwzględnieniem przedmiotów 
obrad konferencyi ma być dopilnowane przez 
wystarczającą liczbę szczególnie odpowiednich i 
przez rządy odnośnych państw zamianowanych 
urzędników, którzy mają być niezawisłymi tak od 
pracodawców, jak i robotników.

2) Ogłoszone przez rozmaite państwa roczne 
sprawozdania tych funkcyonaryuszów mają być 
przez nich udzielane innym rządom.

3) Każde z tych państw ma peryodycznie i o 
ile możności w tej samej formie wymieniać sta­
tystyczne dane w kwestyach poruszanych przez 
konferencyę.

4) Uczestniczące państwa mają wymieniać mię­
dzy sobą nawzajem tak statystyczne wykazy, jako 
też tekst wszystkich rozporządzeń, powziętych na 
drodze ustawodawczej albo administracyjnej, któ­
re odnoszą się do kwestyi rozstrząsanych na kon­
ferencyi.

Pożądaną rzeczą jest,
aby obrady państw uczestniczących powtarzały 

się. celem wzajemnego udzielania sobie spostrze­
żeń, jakie poczyniono przy wykonywaniu uchwał 
obecnej konferencyi i przekonania się, czy pożą- 
danemi byłyby ulepszenia lub zmiany tych u- 
chwał.

Prześladowanie unitów.
O opłakanem położeniu unitów piszą do Dzi n  

Poza.:
W ieś Przegaliny, gub. siedlecka, 

powiat radzyński, 28 marca.
Na Podlasin odbywają się ciągłe aresztowania 

unitów. W Przegalinach w zeszłym jeszcze roku 
został aresztowany Jaroszewski. Uwolniono go z 
więzienia dopiero w czasie żniw. W roku bieżą­
cym 4 marca znowu go aresztowano. Trzymają 
zwykle w więzieniu gminnem i to nie tej gminy, 
do której należy uwięziony. Potrzymają w jeduej 
gminuej kozie parę tygodni, po upływie których 
translokują go do innego więzienia, skąd po paru 
tygodniach wyprawiają zuowu Jo innego. Areszta 
podobne odbywają się i we wsiach sąsiednich. 
W Szóstkach aresztowano niedawnu Stefana Kor- 
niluka; w Wojnie też aresztowano unitę. O ile 
wiemy, aresztowania odbywają się na eałem Pod­
lasiu. Aresztują albo za to, że udaVali się z or­
szakiem ślubnym za granicę, albo że nie chcą 
chrzcić dzieci, albo wprost dlatego, że tak podo­
bało się popu w i lub strażnikowa.

We wsi Szóstkach, gdzie w tym roku odbyło 
się kilka ślubów, świadków zabrano do więzienia, 
a poślubione pary ściąga|ą to do popa, to do gmin­
nego. to do powiatowego urzędu, chcąc icb "zmu­
sić do wzięcia ślubu w cerkwi.

Gubernator siedlecki przybył do wsi 'Kudno 
(powiat radzyński) pod pozorem, że we wsi lej 
znajdują się złodzieje. Rozkazał mieszkańcom 
Unitom by podpisali swe nazwiska, a wówczas 
złodzieje zostaną wysłani. Ponieważ kilkakrotnie 
pod rozmaitómi pozorami wjłudzano od Unitów 
podpisy a następnie na mocy takowych zmusza­
no ich do prawosławia. Unici nie chcieli dać 
swych podpisów. Wówczas gubernator kazał cią­
gnąc im losy i kto wyciągnął los, musiał podpi­
sać jakiś papier, nie znając jego treści. Bardzo 
być może, iż podpisy podobne posłużą za do­
wód, że Unici wossojedinihś (przyłączyli się do 
prawosławia), o czem usłużne dziennikarstwo 
roztrąb* na świat cały.

Do 1890 roku nie wolno było na gruntach 
włościańskich trzebić lasów. W tym roku tam, 
gdzie grunta Unitów zesłanych do Orenburga
zostały sprzedane, nabywcom pozwolono wyrę­
bywać lasy, chociaż właściwie są one własnością 
obywateli. Podobne wycinanie lasów w parafii 
Gęsiej i Polubiczach rozpoczęło się na wielką
skalę.

* ' .w-u*' .  ̂Aiattsttkł-; i.W -•*

Prz-eglł^l polityczny.

K r a k ó w ,  3 kwietnia.
W Pradze rozpoczęto energicznie prace około 

narodowego rozgraniczenia okręgów sądowych. 
Minister sprawiedliwości hr S c h o n b o r n  bawi 
z tego powodu od kilku d ii  w P r a d z e  i kon­
feruje z dr. S c h m e y k a l e m  i prezydentem
trybunału apelacyjnego. Dotychczas prace w ko- 
misyach utworzonych przy sądach obwodowych 
postępowały nader powolnie. Prezydyum czeskie­
go sądu apelacyjnego wezwało obecnie dra 
S c h m e y k a l a  i dra R i e g e r a, aby także do 
komisyi przy sądach obwodowych wysłali po 3 
mężów zaufania z miejscowej ludności. Ponieważ 
dopiero po tem uzupełnieniu komisye te będą 
mogły obradować, przeto nie skończą prac swoich 
przed sejmem i dla tego sprawa ta nie wejdzie 
na porządek dzienny majowej sesyi. Konferencya 
ugodowa, która —- jak wiadomo 14 zbiera się w 
Wiedniu, zajmować się będzie oprócz zmian w or- 
ganizacyi rady kultury krajowej i rady szkolnej 
krajowej oraz zmiany ordynacyi wyborczej także 
sprawą szkół dla mniejszości narodowościowej i 
kuryj narodowych. Przygotowane projekty rządo­
we mają być ścisłem wykonaniem punktów ugo­
dowych uchwalonych ua konferencyi stycznio­
wej.

Z powodu unieważnienia wyboru posła Au s -  
p i t z a odbyło się w G o e d i n g zgromadzenie wy­
borców z okręgu miejskiego A u s p i t z-G o e di ng 
i uchwaliło rezolucyę, w której zgromadzeni wy- 
powiadąjaoburzenie zpowodu zarzutów przeciw wa­
żności wyboru, podniesionych przez referenta mniej­
szości komisyjnej Ż a c z k a ,  zaufanie do posła 
A u s p i t z a i ubolewanie z powodu nieobecności 
36 posłów z lewicy w czasie głosowania nad 
unieważnieniem wyboru. Wreszcie zgromadzenie 
oświadczyło, że wyborcy będą głosować jedno­

myślnie na p. A u ś p i t z a ,  jeżeli powtórnie bę­
dzie kandydował.

Z  Niemiec.
Zwołanie nowego parlamentu na 14 tm. ma być 

jak głoszą w Niemczech powszechnie postanowio­
ną już rzeczą. Pensum prac jego będzie prawdo­
podobnie nie raałem. Z socyalno - politycznych 
projektów ma zostać z całą pewnością przedłożo­
nym projekt, dotyczący ustanowienia sądów prze­
mysłowych. Ozy oprócz tego będzie mógł rząd 
na czas zużyć rezultat międzynarodowej konfe­
rencyi na wygotowanie odnośnych projektów, jest 
na razie wątpliwem. Tyle jest pewnem, że od­
nośne wydziały rady związkowej pracują z natę 
żeniem wszystkich sił, by na podstawie przyję­
tych przez parlament uchwał, tyczących się o- 
chrony robotników i życzeń międzynarodowej 
konferencyi, o ile można, jak najspieszniej wy­
gotować projekt, mający być przedłożonym nowe­
mu parlamentowi. Nadto z pewnością spodziewać 
się można przedłożenia projektu nowych wyda­
tków wojskowych. Tenże prawdopodobnie nie do­
sięgnie sumy kilkuset milionów marek, w każdym 
razie jednak suma będzie poważną tak, że z pe­
wnością spodziewać się można gorących walk 
parlamentarnych Wreszcie parlament zajmować 
się będzie nowym projektem kolonialno polity­
cznym i o tym projekcie mówią w berlińskich 
kołach politycznych że na nim nr, a się wypróbo­
wać elastyczność i zdolność odporności parlamentu 
w swym nowym składzie. Widoczna stąd, że 
pierwsza sesya parlamentu nie będzie krótką i 
pociągnie się prawdopodobnie do późnego lata

Cesarz Wilhelm zamierza i tego lata odbyć 
kilka podróży. I tak według Kola Zty. ma ce­
sarz z wszelką pewnością wziąć udział w mane­
wrach tegorocznych gwardyi rosyjskiej pod Pe­
tersburgiem ; z cesarzem Franciszkiem Józefem 
widzieć się będzie dwa razy: raz na manewrach 
na Śląsku pruskim, na które cesarz austryacki 
przybędzie, drugi raz na Węgrzech, dokąd ma 
przybyć według wczorajszych zapewnień telegra­
ficznych; z królową angielską widzieć się będzie 
wkrótce w Darmscadzie; słychać nawet o proje­
kcie wycieczki moiskiej wzdłuż Norwegii.

W ten sposób niemiecki cesarz po raz wtóry 
będzie miał sposobność — jak mówił po powro­
cie ze wschodu — zdała od wrzawy walk par­
lamentarnych robić spostrzeżenia i rozmyślać nad 
losami ojczyzny.

Ze ustąpienie ks. Bismarka rzeczywiście n i e 
b y ł o  d o b r o w o l n e m ,  pokazuje się także z 
odpowiedzi jego na pożegnalny adres, wręczony 
mu przez radę związkową Rzeszy niemieckiej. 
W tej odpowiedzi mówi ks. Bismark otwarcie, że 
mu w z b r o n i o n o  kontynuować swoje urzędowe 
czynności wspólnie z radą związkową, jako naj­
wyższą reprezentacyą ustawodawczą Z długich 
przyjaznych stosunków z członkami rady zwią­
zkowej wysnuwa Bismark asumpt do zalecenia 
Radzie, aby trwała na stanowisku r o w n o u p r a -  
w n i o u e j  u s t a w o d a w c z e j  r e p r e z e n t a -  
cyi .  a unikała stanowiska, któreby ją uczyniło 
niejako urzędem, od ministerstvya zależnym.

Z  Rosy i.
Z Potórsburga otrzymuje Pol. Corr. następu­

jące wiadomości o zaburzeniach studenckich w 
Moskwie : Przyczyną ‘zaburzeń były kary dyscy­
plinarne. wymierzone na studentów przez dyre­
ktora Petrowskiej akademii rolniczej J n n g e g o .  
Dyrektor oskarżał mianowicie studentów za to, 
że rozszerzali zakazany przez cenzurę romans 
T o ł s t o j a .

Akademicy udali się do uniwersytetu, a stu­
denci uniwersyteccy połączyli się z nimi i roz­
poczęli cały szereg burzliwych demonstracyj. Do­
szło do tego, że strzelano do dyrektora J u n g e ­
go, który przejeżdżał powozem.

Wskutek tego zamknięto i akademię rolniczą i 
uniwersytet i uwięziono 600 studentów. Ruch je­
dnak, rozpoczęty w Moskwie, przeniósł się ua u- 
niwersytety: c h a r k o w s k i ,  k a z a ń s k i ,  dor -  
p a c k i  i p e t e r s b u r s k i .  W Petersburgu szcze­
gólnie przybrały zaburzenia charakter dość gro­
źny. Studenci ogłosili plakatami pewien rodzaj 
programu, w którym żądali: autonomii uniwersy­
tetu, nieograniczonego dopuszczenia młodzieży 
izraelickiej do studyów uniwersyteckich, równo­
uprawnienia studentek itd.

Dzienniki rosyjskie, które dotąd z szczególniej­
szą gorliwością zajmowały się sprawą kolonizacyi 
niemieckiej w granicach caratu, zwracają obecnie 
uwagę swoją na kwestyę żydowską. Wiadomo, 
jak wiele ustaw, ograniczających swobodę żydów, 
wydal rząd rosyjski w ostatnich ezasacli. Gra 
zdanin  nie jest z tego zupełnie zadowolony. 
Podejrzywa on żydów, że „nie szczędzą wysiłków 
mózgowych w celu wytworzenia specyalnej logi­
ki żydowskiej na korzyść równouprawnienia ży­
dów z chrześcijanami" i sądzi, że jedynie skute­
cznym orężem przeciw żydom jest u c z c i w o ś ć .  
Obok tego występuje ten dziennik przeciw „mię- 
szaniu żydów z eh sześcianami w uniwersytetach 
i gimnazyaeh" i radzi, aby „żydzi na własny koszt 
założyli żydowski uniwersytet w Berdyczowie z 
fakultetem medycznym i kilka żydowskich gimna- 
zyów." Gdy jednak i to wszystko wydaje się 
niedostateczne/n. domaga się nadto Gr.tzda 
nin  prawa niedozwalającego żydom podejmowania 
dostaw rządowych.

Daily Tele^raph otrzymuje telegraficznie bliż­
sze wiadomości o zamachu na życie cara. Młody 
człowiek, który los*in wybrany został na mor­
dercę Aleksandra III, należał do sfer arystokra­
tycznych i był oficerem marynarki. VVr ostatniej 
chwili ze względu na swoją rodzinę nie chciał 
on jednak wykonać zam ichn i odebrał sobie ży­
cie przez zaczadzenie. Umierającego badano bez­
skutecznie, nie wydał' on żadnego Ze spiskow­
ców. Telegram dodaje, że car nagle zachorował.

Z  Paryża.
P a r l a m e n t  f r a n c u s k i  o d r o c z y ł  8 i ę 

w s o b o t ę  aż  d o  6 m a j a  W ciągu tych 
sześciotygodniowych feryj parlamentarnych przy­
pada wiosenna s e s y a  r a d  g e n e r a l n y c h ,  
podczas której deputowani powracający do 
swych departamentów będą mogli przekonać się 
naocznie o usposobieniu kraju. Nowy gabinet 
będzie mógł tymczasem wypracować nowe pro­
jekty do przedłożenia Izbie, a zarazem swobodnie 
zarządzie środki celem zapobieżenia ewentualnym 
zaburzeniom ze strony bulanżystów i nieprzeje­
dnanych monarchistów. Dyskusya w kwestyi od­
roczenia parlamentu dala powód do burzliwych

N O W A  B E F O f c M A .

zajść w Izbie, podczas których nałożono cenzu­
rę na D e r o u l e d e ’a,  który według wyrażenia 
protokółu „dał hasło do burzliwego wystąpienia" 
swych przyjaciół politycznych.

Po powrocie z Berlina opowiada Juliusz Simon, 
że przyjęto go nad Spreą bardzo życzliwie 
i z odznaczeniem. Książę Bismark, który nie 
znał go poprzednie, poufale wyszedł doń ze 
swemi dwowa psami i sam się przedstawił sło­
wami: „Przedstawiam się sam: jestem Monsieur 
de Bismarck.'W dzień swego ustąpienia był książę 
Bismarck zupełnie spokojny i w jaknajlepszym 
humorze mówił o urządzeniu dalszego swego 
życia w charakterze rentyera: „Mam majątek, 
mówił książę, i posiadam 20.060 hektarów lasu. 
To mi wystarczy, przyszedł bowiem czas, kiedy 
i o tem pomyśleć trzeba". Z równą życzliwością 
i uprzejmością pizyjmował znanego filozofa i eko­
nomistę francuskiego M o l t k e ,  B e r l e p s c h  
i książę biskup Ko p p .  Cesarzowa Fryderykowa 
i teraźniejsza cesarzowa niemiecka okazywali mu 
wielkie względy, co zwróciło powszechną uwagę. 
Cesarz Wilhelm mówi bardzo dobrze i bez cu­
dzoziemskiego akcentu po francusku. Simon 
zwraca uwagę na niezmierną pewność siebie, ja­
ką odznacza się Wilhelm II  i na rozległe jego 
wiadomości: o wszystkich kwestyach komerencyi 
berlińskiej mówił cesarz ze znajomością rzeczy 
i z pewnym zapałem, pyzyczem wykazał dokła­
dną znajomość charakteru wielu osobistości. „Ce­
sarz niemiecki, nadmienia Simon, widocznie bar­
dzo się zmienił od kilku miesięcy, albo źle go 
nam przestawiono*. Pewnego wieczora na dwor­
skim soiree czuł się Simon bardzo zmęczonym. 
Cesarz podszedł doń i rzekł życzliwie: „idź pan 
wypocząć; widzę, że pan zmęczony*. — „Ależ, 
Sire" odparł Simon." „Nie krępuj się pan, zakoń­
czył cesarz; idź pan na spoczynek- nie mogę 
przecież zwrócić pana Paryżowi chorym. Gdy 
zapytano Simona w kwestyi rozbrojenia, odpo 
wiedział, iż o tem na konferencyi mowy być 
nie mogło i że nie wziąłby udziału w podobnej 
dyskusyi.

Dziennik Paix, zamieszczający te uwagi Juliu­
sza Simona, zapewnia przy tej sposobności, że 
c e s a r z  W i l h e l m  s z c z e r z e  p r a g n i e  po ­
l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  F r a n -  
c y ą  a N i e m c a m i  i zwierzył się z tym za­
miarem księciu 3ismarkowi; lecz Bismark nie 
chciał wchodzić w szczegóły. Na razie cesarz 
chce niby rozpocząć rokowania o k o m p r o m i s :  
gdy te się powiodą, ma uczynić określone 
i trwałe propozycye. Cesarz miał już teraz za­
rządzić, żeby półurzędowa prasa niemiecka nie 
zaczepiała Franeyi, Wiadomość tę podajemy na 
odpowiedzialność przytoczonego źródła.

Powszechne prawo głosowania w Hiszpanii.
oprawa generała Da b a n  a tak dalece zajęła 

publiczną uwago, że tak ważny wypadek, jak 
przyjęcie przez Izbę projektu r e t o r m y  w y b o r ­
cze j ,  zaprowadzającego p o w s z e c h n e  p r a w o  
g l o s o w a n i a ,  przeszedł prawie niepostrzeże­
nie. Powszechne prawo głosowania oddawna było 
najważniejszym punktem liberalnego programu i 
dzisiaj ważna ta reforma przychodzi do urzeczy­
wistnienia. Nowa ustawa, przyznająca każdemu 
dorosłemu, nieposzlakowanemu sądownie Hiszpa­
nowi, bez żadnego cenzusu wyborczego czynne 
prawo wyborcze, przyjęta została przez Izbę bez 
głosowania po wielkiej mowie S a g a s t y ,  w któ­
rej prezes gabinetu wyłuszczył ważność i znacze­
nie reformy i dziękował opuzycyi, że ze względu 
na dobro kraju nie utrudniła obstrukcyjną poli­
tyką przeprowadzenia tej reformy. Konserwatyści 
i liberalni dyssydenci nie zasłużylijzresztą na tę po­
chwały, kierowali się bowiem nietyle względami 
patryotyzmn, ile raczej własnym interesem, ży­
wią bowiem nadzieję, że nowa ustawa wyborcza, 
w obec oczekiwanego w najbliższej przyszłości 
zwrotu w opinii publicznej, stanie się w ' rękach 
opozycyi silną bronią przeciwko rządom partyi 
liberalnej. Dla tego też i w senacie postanowiła 
opozycya zachować przychylną postawę w obec 
projektu rządowego, tak iż ostateczne przyjęcie 
reform;, jest iuź prawie niewątpliwie zapewnio- 
nem. W senacie przyjdzie reforma wyborcza na 
porządek dzienny w pierwszym tygudniu po fe- 
ryach świąiecznych, podczas gdy Izba poselska 
w tym jeszcze tygodniu przystąpić miała do roz­
prawy nad osobnym projektem reformy wybor­
czej dla kolonij, zapov iedzianym przez Sagastę. 
Najświeższy numer dziennika Imparcial w entu- 
zyastycznym artykule wyraża zadowolenie z po­
wodu przyjęcia reformy wyborczej.

Z  Bułgaryi.
Opozycyjny panslawistyczny dziennik Słowia­

nin , wychodzący w Ruszczuliu, wystąpił z pro- 
pozyeyą pojednania wszystkich stronnictw bułgar­
skich w ten sposób, by rząd wezwał na zgroma­
dzenie znamienitszych przewodników wszystkich 
stronnictw i starał się doprowadzić do zgody i 
pojednania. Propozycya ta nie przeszła bez wra­
żenia. Swoboda, omawiając ją, pisze: „Któryż 
szczery patryota miał coś do zarzucenia tej pro- 
pozycyi, której wykonanie mogłoby uwolnić Buł- 
garyę od ciężkiej choroby. Każdy patryota, któ­
ry niezawisłość Bułgaryi za swój cel poczytuje, 
przyłoży chętme rękę do pracy nad biaterskiem 
pojednaniem. Atoli pojednanie takie możebnem 
jest tylko pod warunkiem, jeżeli do rzędu owych 
„znamienitszych" mężów me policzy się Ganko­
wa, Karawelowa, Bobczewa, bo tych nic nie na­
wróci z opozycyi Gdyby człotikowie tej opozycyi 
wyrzekli się swych przewodników’, wówczas mo- 
żnaby spodziewać się pomyślnego skutku ukła­
dów.

Stosunki między Bułga.yą i Serbią — tak do­
noszą ze Sofii— przysparzają wiele kłopotu księciu 
i Stambułowowi; tak wielkiego naprężenia dotąd ni­
gdy nie uyło. Co wyniknie z teraźniejszego za­
targu dyplomatycznego, tego nawet przewidywać 
nie możua. Bądź jak bądź, Bułgarowie przygoto­
wani są na wszystko. „Największe niebezpieczeń­
stwo — pisze w tej mierze dziennik Plowdtw.-— 
grozi nam od pobratymców naszych, Serbów: 
na wszelki wypadek stan obecny jest nader po­
ważny, chociaż nie można jasno przewidywać, 
kiedy i o co będziemy znowu zmuszeni do otwar­
tej wojny. Dla tego musimy się skupić około 
księcia i rządu, aby być przygotowanymi na wszel­
ki wypadek."

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Rady miejskiej z d. 2 huńejria.)

Przewodniczy prezydent dr S z 1 a c h t o w s k i. 
Radca magistratu p. Z a w i ł  o w s k i  jako sprawę 
naglącą przedkłada wniosek o powołanie do ko- 
misyi poborowej członków Rady pp. Baranow­
skiego i Birnbauma a na zastępcę p. Fedorowi­
cza. Ząaany wniosek Rada uchwala. Również ja­
ko sprawę naglącą z powodu wyborów do Rady 
miejskiej, które się odbędą w drugiej połowie 
czerwca, radca magistratu p. S z y m k i e w i c z  w 
imieniu prezydyum w nosi:

W myśl §.49, ustęp I statutu miękkiego, koń­
czy się 7 dniem 15 sierpnia 1890 r., mandat po­
wierzony radcom miejskim przy wyborach w r. 
1884, oraz w myśl §. 21 tegoż statutu, radcom 
miejskim, przybranym w trzechleeiu od r. 1387 
do 1890, w miejsce wybranych, którzy w tym 
czasie z Rady miejskiej ustąpili.

Z upływem bieżącej V III kadeneyi występują 
z Rady miasta następujący pp. radcy miejscy, 
wybrani w r. 1884, a względnie później powoła­
ni do R ady  miejskiej ich zastępcy:

Z K o ł a  1 : 1) dr. A s n y k  Adam, 2) 0 h r  z a- 
n o w s k i Leon, 3) dr. K a s p a r e k Franciszek,
4) ks. dr. O h o t k o w s k i Władysław, 5) dr. 
I c h h e i s e r  Micha* 6) dr. O e t i n g e r  Józef, 
7) dr. P i e n i ą ż e k  Karol, 8) dr. S z 1 a c h t o- 
w s k i  Feliks, 9) Z a r e m b a  Karol, 10) dr. Z o l l  
Fryderyk.

Z K o ł a  II, oddział I :  11) G e i s l e r  Jan, 12) 
dr. H a j d u k i e w i c z  Jan, 13) dr. J a k u b o w ­
s k i  Faustyn. 14) S z w a r c  Henryk, 15) dr. 
S t r a s z e w s k i  Maurycy.

Z K o ł a  II o d d z i a ł u  II  16) A i m ó ł o -  
w i c z  Stanisław, 17) F  e d e r o w i c z Jan, 18) 
. K n a u s  Karol, 19) K w i a t k o w s k i  Jan , 20) 
M a t u s i ń s k i  Jacek, 21) R e d y k  Wiktor.

Z K o ł a  TH, o d d z i a ł  1:  22) B i r n b a u m 
Juda, 23) F e i n t u c h  Stanisław, 24) G o e b e l  
Jerzy, 25) R o m a n o w i c z  Tadeusz.

Z K o ł a  III, o d d z i a ł u  I I :  26) dr. H o r o ­
w i t z  Leon, 27) dr. K o h n  Maksymilian, 28) dr. 
R o s e n b l a t t  Józef, 29) S z ^ p a k o w s k i  Wita­
lis, 30) S p i r a Jozue.

Nadto opróżnione są miejsca radców miejskich 
śp. Artura hr. P o t o c k i e g o ,  wybranngo w r. 
1887 w Kole I T « dr. Bolesława C z e r n e g o  w 
Kole II, oddziale II.

Praktykowanym dotychczas przy wyborach do 
Rady zwyczajem przedkłada prezydyum miasta 
wykaz radców miejskich ustępujących Radzie, któ­
ra tenże wykaz odsyła do sekcyt II I  dla spraw­
dzenia zatwierdzenia, oraz upoważnia sekcyę III, 
do rozstrzygnięcia reklamacyj przeciw Ustom wy­
borczym w terminie przepisanym wniesionym , 
dopilnowania, aby te listy sprostowano według 
uchwały. Zgodnie przeto z praktyka dotychczaso­
wą, prezydyum miasta wnosi: 1) Wykaz radców 
miejskich, którzy z końcem ósmego trzechletnie­
go okresu urzędowania Rady miasta z dniem 15 
sieipnia 1890 roku upływającego, według posta­
nowień §. 49 i 21 tymczasowego statutu miejskie­
go z Rady ustępują, przekazuje Rada miasta s«k- 
cyi I I I  dla zbadania jego zgodności z aktami i 
statutem , ewentualnie zatw ierdzenia tegoż.

Rada miasta upoważnia sekcyę III, aby jaao 
komisya reklamacyjna rozstrzygnęła reklamaeye 
przeciw listom wyborczym i dopilnowała sprosto­
wania tychże według uchwał.

Wniosek powyższy przytoczony w pełnem 
brzmieniu Rada uchwaliła.

Również jako sprawę naglącą r. m, dr. Z o l l  
wnosi, aby Rada wobec dotkliwej klęski nie­
urodzaju zagrażającej ludności więjskiej w wielu 
powiatach kraju głodem uchwaliła zapomogę w 
kwocie 500 ztr., które przesłane zostaną do dys- 
pozycyi Wydziału krajowego. Mówca zwraca przy 
tem uwagę, iż wskutek utworzenia komitetów ratun­
kowych we Lwowie i Krakowie prywatna ofiarność 
spieszy z pomocą dla włościan, Rada państwa, kraj 
i liczne miasta w miarę sił uchwalają zapomogi, 
niepodobna więc, aby Kraków pozostać miał obo­
jętnym, a pomoc najpożądańsze jest właśni e teraz w 
najtrudniejszych dla rolników czasach przednówku. 
Wniosek Rada uchwaliła.

Imieniem sekcyi II sekretarz magistratu p. F  e 1- 
k e 1 żąda upoważnienia dla prezydenta, oraz pp 
Jana Gwiazdomorskiego i Meudelsburga do pod­
pisania kwitu ekstabuiacyjnego w sprawie wydzie­
lenia ciężącego na rzecz gminy na realności 53 
dział II I  w Krakowie prawa zastawu dla sumy 
7000 złr. Wniosek uchwalono, poezem zawiesił 
prezydent obrady jawne i przystąpiono do po­
ufnych przy drzwiach zamkniętych.

K r o m ls a .
Kraków, 3 kwietnia.

Pogrzeb ś. p. Leonowej ks, Sapieżyny odbył 
się wczoraj w Krasiczynie. Zjazd obywateli dla od- 
dauia ostatniej posługi zmarłej zacnej matronie był 
olbrzymi Między innymi przybył marszałek krajo­
wy z członkami Wydziału, namiestnik, prezydent 
m. Lwowa z członkami Rady, wreszcie liczne depu- 
tacye stowarzyszeń ze Lwowa i miast prowincyo- 
nalnych. Trumnę pokryto licznemu wieńcami, łśad 
zwłokami przemawiali ks. Bratkowski, marszałek hr. 
Tarnowski i prezydent Lwowa p. Mochnacki.

Książe Adam Sapieha, syn ś. p. Jadwigi, jest 
niebezpiecznie chorym i nie mógł uczestniczyć w 
pogrzebie matki.

Rada miaste na poufnem posiedzeniu, wczoraj 
odbytem, omawiała w dalszym ciągu sprawę staeyi 
popasowej i targowicy na bydło i nierogacizuę.

Z izby sąaowej. Dziś odbyła się przed zwy­
kłym trybunałem tutejszego sądu kr. karnego roz­
prawa w giośnej sprawie o przekupstwa przy wy­
borach posła do sejmu krajowego z kuryi gmin 
wiejskich powiatu krakowskiego z d 2 lipca b. r. 
Rozprawa której przewodniczył radca sądu kraj. 
wyższego p. Brasoo trwała do godziny 2 Z pomię­
dzy 4 oskarżonych o kupowanie głosów na rzecz 
hr. Antoniego Wodzickiego trybunał uznał winnym 
występku z §. 3. u. k. z arb VI. ust. z 17 gru­
dnia 1862 Dzpp. Nr 8 obwinionego Wincentego 
Buckiego rewizora bydła i emer. nauczyciela szkół 
ludowycn i skazał go na 8 dni aresztu obostrzone­
go postem Trzech innych obwinionych a mianowi­
cie Kazimierza Popiela, Józefa Pobudkiewicza i Aaa- 
ma Moksę włościanina uwolniono od czynów aktem 
oskarżenia zarzuconych.

Kraków, 4 Kwietnia 289u.

Przebieg rozprawy która obfitowała w bardzo 
wiele interesujących szczegółów podamy jutro.

Krakowskie Tow. prawnicze odbyło wczoraj 
miesięczne zebranie. Wobec nader nielicznego grona 
członków p. dr Ignacy R o s n e r  wygłosił rzecz o 
wpływie sprzedaży egzekucyjnej na bieg procentów 
od wierzytelności hipotecznych. Referent przedstawił 
i uzasadnił teoretycznie zasadę, wypowiedzianą przez 
najwyższy trybunał, że odsetki od wierzytelności hi­
potecznych należą się tylko po dzień licytacyi. Ró­
wnież oświaaczył się referent za orzeczeniami naj­
wyższego trybunału, przyznającemu wierzycielom hi­
potecznym udział’ w procentach, narosłych przez 
fruktyfikacyę ceny licytacyjnej. Wreszcie referent do­
maga* się ustawowego uregulowania tych kwestyj. 
W dyskusyi brali udział pp. Zo l l ,  L o u i s ,  He- 
r j old,  K a s  pa r e k  i B o r o ń s k i .  Z przemawiają­
cych jedynie prof. Kasparek zajął zasadniczo odmien­
ne zapatrywanie od referenta, po którego replice 
zamknięto zebrauie.

Otrzymujemy następujące pismo •
W nr. 73 Nowej Reformy z dnia 29 marca, tu­

dzież w nr. 89 K ury:ra Lwowskiego i  dnia 30 
marer b. r. zamieścił p. Kazimierz Waliszewaki z 
Paryża pismo, w którem podając do publicznej wia­
domości uchwałę Komitetu drugiego Zjazdu history­
ków polskich we Lwowie, usuwającą nadesłany 
przezeń referat z porządku dziennego obrad Zjazdu, 
przytoczył zaiazem w streszczeniu motywa, zawarte 
w odnośnem piśmie Komitetu, które miały rzekomo 
wpłynąć na jego postanowienie. Według twieruzenia 
p. Waliszewskiego referat jegc został odrzucony: 
a) ponieważ zaczepił Akademię krakowską, wyraża­
jąc się n i e p o c h l e b n i e  o jednym ustępie ogło­
szonego przez nią pamiętnika; b) ponieważ wdał się 
w krytykę poglądów p. B o b r z y ń s k i e g o ,  co 
n i e  mo ż e  b y ć  ś c i e r p i a n e m ;  c) ponieważ ton 
referatu jest z a o s t r y.

Komitet Zjazdu ma zaszczyt oświadczyć niniej- 
Bzem, iż powyższe streszczenie p. Waliszewskiego w 
dwr pierwszych punKtach n ie  j e s t  z g o d n e  z 
p r a w d ą .  Odnośny ustęp pisma, wystosowanego w 
tej sprawie do p. Waliszewskiego, brzmiał d o s ł o ­
wn i e  jak następuje:

„Komitet pozostawiając każdemu z referentów naj­
zupełniejszą swobodę traktowania postawionej kwe­
styi historycznej z punktu Widzenia, jaki nzna za 
stosowny, mniema jednak, iż referaty powinny do­
tykać w y ł ą c z c i e  t y l k o  pytań naukowych, a 
zaiazem być zredagowane w ten sposób, iżby poda­
ły substrat do zawiązania przedmiotowej, spokojnej 
dyskusyi naukowej. Wedłng mniemania Komitetu re­
ferat WPana warunkom tym niezupełnie odpowiada. 
Zaraz we wstępie (str. 1) znajduje się ostra za 
czepita przeciwko jednej z naszych instytucyj nauko­
wych z powodu wynanego przez nią sprawozdana, 
nad którem Zjazd historyków nie ma powodu zasta­
nawiać się; na innem miejscu (w rozdz. III) usiłuje 
referat w obszernym wywodzie wykazać sprzeczność 
twierdzeń jednego z naszych pisarców historycznych ; 
rzecz, która dla Zjazdn jest właściwie obojętną, nie 
jest bowiem jegc zadaniem rozprawiać o wadach lub 
zaletach pewnej książki historycznej. Wreszcie — i to 
najważniejsza — cały ton referatu jest tak ostry, iż 
zamiast spowodować dyskusyę naukową, mógłby ra 
czej wywołać spory osobiste, któ-ych w interesie 
Zjazdu i nauki najmniej sobie zyczyć należy. Oitoii- 
czności te spowodowały Komitet do powzięciu wspo- . 
umianej poprzednie uchwały, zawiadamiając... itd."

Stąd okazuje się praedewszystkiem: 1) iż Komi­
tet nie dlatego odrzucił referat p. Waliszewskiego, 
iżby nie mógł ścierpieć krytyki AKademii lnb prof. 
Boorzyóskiego, ale dlatego, iż p. Wałiszewski w re­
feracie dotknął kwestyj, które leżą po za obrębem 
dyskusyi Zjazdu naukowego, t. j k-ytykował czyn­
ności a d m i n i s t r a c y j n e  Akademii i zadał sobie 
pracę zestawienia rzekomych sprzeczności w książce 
prof. Bobrzyńskiego, zamiast zwalczać jego twier­
dzenia naukowe jano tairie; 2) że stanowisko, jakie 
zajął Komitet, było zasadnicze, że zatem rzeczona 
uchwała byłaby zapadła, gdyby chodziło o inną iL 
stytucyę, lub innego uczonego; 3) że Komitet w 
rozwijaniu i omaw.aniu spraw naukowych nie u- 
szezupla niczyjej swobody, ani też wolność' wypo­
wiadam* zapatrywań, baczy zaś tylko na to, aby 
się ściśle trzymano kwestyi naukowej, że &atem 
wszystkie żale, wypow’edziane w dalszym ciągu ar­
tykułu p. Waliszewskiego na temat uszczuplania tej 
swobody nie mają rzeczywistej podstawy ; 4) w noń- 
cu podnoś* Komitet raz jeszcze, iż g ł ó w n y m  po­
wodem odrzucenia .referatu był ton jego zbyt „stry 
i namiętny, niekiedy osobisteini zaprawiony wycie­
czkami. Komitet nie może uważać Zjazdu . za arenę 
do zaspokajania osobistych niechęc. i prowadzenia 
sporów osobistych, a pragnie tylko spokojnej, wy­
trawnej dyskusyi naukowej.

We Lwowie dnia 31 marca 1890 r.
W imieniu Komitetu drugiego Zjazdu historyków 

polskich: Ksawery Liske prezes, Oswald baizer  
sekretarz

i. uniwereytetu otrzymali stopień doktorów pra­
wa pp. Stanisław Biberetein-Starowiejski z Krakowa 
i hr. Henryk Krasiń&*i z Rejmentarzowki na Ukrai­
nie ; stopień doktora filozofii p. Stanisław Kozłow - 
ski z Końskiego w Królestwie Polskiem.

Liczne grono lekarzy, profesoiów, prymaryu 
szów i sekundaryuszów szpitala św. Łazarza i św. 
Ludwika, oraz asystentów kiiaik, żegnało we wto­
rek w sali hotelu drezdeńskiego opuszczającego szpi­
tal sekundaryusza dra Władysława Harajewicza, 
który po otrzymania stypend/um wyjeżdża za gra­
nicę dla dalszego kształcenia się. Nastiój panujący 
w zebraniu był me pierwszym już dowodem ser­
decznej koleżeńskiej zażyłości, trwającej stale wśród 
lekarzy tutejszych i dobrego ich stosunku z przeło­
żonymi. Do prof. Madurowicza, przebywającego w 
Tarnopolu, wysłauo telegram z zawiadomieniem o 
toaście wniesionym na jego cześć.

Apteka na Kieparzu w Krakowie, dotychczas p. 
Piotra Krokiewicza, z dniem 1 bm. wydzierżawioną 
zustała przez pp. Konstantego Śmieszka i Dyonizego 
Matulę którzy przez dłuższy czas pracoual w 
aptekach tutejszych i dają gwarancyę fachowego i 
rzetelnego kierownictwa.

Brak cygar W głównej trafice w Rynku dro­
bniejsi trafikanci zwykli się zaopatrywać w wyroby 
tabaczne, od kilku dni wszakże trafika głównr nie 
pos'ada cygai, szczególnie droższych w cenie, a 
dzierżawca zapewnia, iż cygar tych bramije także 
w rządowej fabryce. W interesie handlujących za­
równo jak i wysokiego skarbu może dałoby się za­
radzić narzekaniom.

Sprzeoai marek pocztowych w głównym urzę­
dzie pocztowym dla handlujących odbywa się znów 
tylko de godtinj 9 rano. W natłoku, Dosłani po 
marki, daremnie przez dłuższy czas oczeKują, gdyż 
zanim urzędnik zdoła załatwić wszystkich, nadoho-
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dzi godzina 9, a ci, którzy nie dotłoczyli się, mogą 
przybyo nazajutrz. Nie pojmujemy dlaczego miejsco­
wy zarząd poczty zniósł trwającą czas jakiś przez 
wszystkie godziny urzędowe cprzedaż marek, skoro 
było to wjgodą dla publiczności, narażonej obecnie 
na daremne wyczekiwania i kilkakrotne chodzenie 
do urzędu. Wiadomo, iż personal służbowy zarządu 
poczty bardzo jest nielicznym i że urzędnicy jednej 
chwili wolnej nie miewają, otoczeni interesantami, 
lecz 8k„ro przez czas jakiś można było uwzględniać 
słuszne wymagania publiczności, to zdaje się, iż i 
nadal o wygodę ową dbać należy.

Jubileusz OrzeSIKOwej. Otrzymaliśmy z War­
szawy pismo następnjaoe: W roku przyszłym 1891 
przypada dwudziesta piąta rocznica pierwszego wy­
stąpienia na arenę literacką wysoce zasłużonej antorki 
naszej, pani Elizy Orzeszkowej. Pragnęlibyśmy, aby 
cały świat piszący w kraju naszym uczcił ćwierć- 
wiekowe zasiągi literackie i obywatelskie pierwszo­
rzędnej pisarki polskiej i w tym celu umyśliliśmy 
zgromadzić i ogłosić Album jnbilenszowe jej poświę­
cone. Pożąaaną jest rzeczą, ażeby ta księga pamiąt­
kowa mieściła w sobie krótkie przyczynki wszyst­
kich literatów i uczonych naszych z dołączeniem 
podobizn ich rysów i podpisu W tym celu raczą 
wszyscy najpóźniej 15 czerwca rb. pod adresem re- 
dakcyi Tygoumha illustrowaneyo, (Warszawa, Trę­
backa 2) albo Kłosów  (Warszawa, Nowy świat, 
41) nadesłać utwór poetyczny lub prozą pisany., do­
wolnej treści, nie |  przea Jeżący sta wierszy sześć- 
dziesięciogłoskowyoii, dołączając najlepszy swój foto­
gram. Pod. Walery a Marrenó. Józefa Cawictca 
(Osti ja), Piotr Chmielowski, L. Jenke, S. Le- 
wenlat. Gebethner i Wolff, Jan Karłowice, Leo­
pold M cyd, A d im Pług.

Otrzymaliśmy następujące pismo: Oglądaliśmy 
reprodukcje heliograwiurowe z „Wojny1- Grottgera, 
wydawnictwa p. Ad. Kaczurby i porównywaliśmy je 
z Lakierni oamemi repiodukeyami p. Bondego z Wie­
dnia. Znąjdujtmy, że teprodnkeye p. Kaczurby me 
ustęp ują w niczem tymże p. Bondego, a nawet w 
niektórych szczegółach są staranniejsze. Cena wy­
dawnictwa Kaczurby 2 złi. jest rzeczywiście zadzi­
wiająco niską wobec ceny Bondego 15 złr. za takie 
same reprodukrye. Jan Matejko, Juliusz Kossak, 
Walery Eljasz, Tadtuss Błotnicki, Antoni P io­

trowski, Ludomir Bunedyktowicz.
Zmarli. W Wilnie zmarł bezpotomnie w 84 roku 

życia Witołd Krzanowski, właściciel znacznych po­
siadłości na Litwie. Jodyny brat jego Jakób wyemi­
grował po nieszczęśliwym roku 1831 z Litwy wraz 
z rodziną i odtąd zaginęły ślady o miejscu pobytu 
jego i potomków.

Zmowa kominiarzy we Lwowie trwa dalej. Cze­
ladnicy zachowują się spokojnie i z taktem. W spra­
wę zatarga z majstrami wdał się prezydent miasta 
p Mochnacki i według Wazelkiego prawdopodobień­
stwa rzecz cała pomyślnie załatwioną zostanie.

Kalwarya, 2 kwietnia. (Koresp. N . Reformy). 
Dnia 29 marca odbył się w lokalu Czytelni w Kal- 
waryi wieczór mnzykalno-wokalny na dochód Klęską 
nieurodzaju dotkniętych włościan Dochód bruttu 
wynosił 65 złr., a dochód czysty 54 złr. 61 et., 
któtj komitet rozdzielił na zakupno zasiewów mię­
dzy 18 nczciwyeh, trzeźwych, a najbiedniejszych 
włościan okolicznych wsi, każdemu po 3 złr.

Rozwiązanie reprezeH&cyi gminnych. Z po- 
woau nadużyć i nieporządków spostrzeżonych jirzy 
lnstracyi, dokonanej przez radcę M i c h a l c z e w ­
s k i e g o ,  została rozwiązana rada miasta Gródka. 
Dla tymczasowego załatwiania spraw aż do wpro­
wadzenia nowej reprezentacyi gminnej, ustanowił na­
miestnik osobny zarząd, poruszając obowiązki na­
czelnika gminy p r a k t y k a n t o w i  konceptowemu 
namiestnictwa Edwardowi bar. B r u n i c k i e m u ,  
dodając mu do pomocy w zarządzie 9 obywateli 
miejscowych, jako organ doradczy.

Takisam les spotkał radę gminną w B u d z a n o -  
w i e w powiecie trembowelskim, a to również z po­
wodu wadliwej gospodarki miejskiej.

Oszustwo loteryjne. Głośna Sprawa Farkasa i 
wspólników o znane czytelnikom naszym oszustwo 
loteryjne rozstrzygniętą została przez sąd przysię­
głych w Temcszwarze. Osnowa wyroku jest nastę­
pująca: Farkas skazany został za oszustwo i publi­
czne fałszerstwo dokumentów, połączone z przekup­
stwem, na osm lat więzienia (z czego potrącono mu 
6 miesięcy więzienie, śledczego) i karę 2.000 złr., 
ewentualnie 6 miesięcy więzienia więcej. Urzędnicy 
loteryjni tlzobo^its i Piispoky, za lałszerstwo doku­
mentów na szkodę skarbów państwowych w Austryi 
i Węgrzech, tudzież za przekupstwo, otrzymali ró­
wnież Do -ośm lat więzienia z potrąceniem 6 miesię 
cy odbytych w śledztwie; pani Telkessy za fałszer­
stwo dokumentów skazana została na dwa lata, a 
Hergatt na trzy lata. Równocześnie wszyscy osKar- 
żeni skazani zostali na z- rot szkody austryaekiemu 
skarbowi w kwocie 480.000 złr., a węgierskiemu 
w kwocie 24.000 złr. Żądanie prokuratora, aby 
także przeciw pani Piispoky wytoczono śledztwo kar 
n e , zostało przez trybunał odrzucone. Prokurator 
zgłosił odwołanie przeciw wymiarowi zbyt niskiej 
kary; Hergatt i pani Telkessy zostali na żądanie 
obrońców na wolną stopę wypuszczeni

Polscy Śpiewacy. Uwierzjmy w końcu napraw­
dę, żo jesteśmy... ojczyzną tenorów. Mierzwiński roz­
nosi sławę naszego wysokiego c po całej Europie, 
Reszke czaruje swym szlachetnym śpiewem Paryż i 
Londyn. Pierwszym tenorem królewskiej opery ber­
lińskiej jest warszawianin Rothmiil, a zaszczytne 
miejsce na tej samej scenie nadwornej zajął inny 
ziomek nasz, lwowianin Alma. Znany u nas również 
tenor Bandrowski wyrobił się w« Frankfurcie na 
pierwszorzędnego śpiewaka. O wartości jego dzisiej­
szej świadczy fak t, że świeżo wezwany został na 
występy gościnne do cesarskiej opery wiedeńskiej, 
która jest, jak wiadomo, pierwszą operą w świecie. 
P. Bandrowski w poniedziałek wielkanocny śpiewać 

'm a w Wiedniu „Tannhausera**, a potem „Jana z 
Leydy".

cielsra młodszym zawiadującym szkołą dlialnr. w Mużyło- 
wioach kolonii; tymczasowego nauczyciela Pawła Malika 
w Rytrze, starym nauczycielem szkoły etatowej w Rytrze; 
stałą nauczycielkę Mr.destę Bsrtuikowę w Pod wy sokiem, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej w Knrzanach ; tymcza­
sową uauozycieifię Maryę Aleiiewiczównę w Borysławiu, 
stałą nauczyc elką 4-Llasowej szkoły etatowej w Borysła­
wiu.

P o d z i ę a o t m n i e .  Komitet wieczorku odczytowego, 
urządzonego na dochód dotkniętych klęską głodową wło­
ścian i biblioteki dla kobiet dn. 28 marca br. w sali po- 
sisuztń rady miejskiej czuje się w obowiązku złożenia 
niniejszem podziękowania JW. dr. Sziaontowskiemn za 
łaskawe użyczenie sali, powieściopisarzowi p. Sewerowi 
(Maciejowskiemu), artystkom pp. Siemaszkowej i Szawłow- 
skiej, p. R. Żelazowskiemu, dyrektorom dr. Żeleńskiemu i 
Barabaszowi JV . p. Mieczysławowej Pawlikowskiej i tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiekbądź sposób przyczynili 
się do uświetnienia wieezorku 

Dochód przyniósł brutto 270 złr. 25 ot. ydatków było 
43 złr. 5 ct. Czysty dochód w ilości 2*7 złr. 20 ct. zo­
stał podzielony ua o wie równa części, w kwocie 113 złr. 
60 et. każda; z tych pierwszą złożono na ręce J W. pre­
zydenta Szlaohtowskiego a drogą na książeczkę kasy 
osiozęuuośoi. W imienia komitetu prezy iująca

Juliusrotea E9ssak jwa 
Członkowie komitetu z osobua A) zdają podziękowanie 

W. Juliuszowej Eossakowej za łaskawe przewodniczenie i 
jk  szynny i serdeczny udział w popar.' u wieczoru.

Składki n a  d o tk n ię ty c h  k l ę s k ą  g ło d u  ffą.
B E. 3 złr. ci., straż skarbowa w Dąbiu 50 ct., G. 

I . . 2 Ai . Stanik/ława D. 2G ot.

H a  d o tk n ię ty c h  k lę a k ą  n le u r o d z  i ju  zło­
żyli w dalszym ciągu w prezydyum magistratu :
Radca dworu Leopold K-jling 10 złr., Jakób Wąchał* 
50 ct., h. Eosturski 30 ct., A. Groele 20 et., J. Witkoś 
20 ot.. Fr. uasse 30 ot., Ossoliński 20 ct., Nowaczyński 
20 ct., J. Miszkiewioz 50 ct., A. KozuboesKi 50 ct., Łuszcz- 
Kiewicz d0 ot., Erumtowski 1 z łr, Wiszniewski Eoustanty 
10 Hr.f Jelski Eonaianty 5 złr., Bukowski Ignaey l złr., 
Wł. Pz. złr., Ea. Ri. 50 ot. Earoi Bajkowski z Erdl. 
Poisk. 10 złr., D. F. a. i B. 5 złr:, Józefa i F W. 4 złr., 
Zofia G. 1 złr., Marya i F. M. z złr E. Cz>pi.oki 50 ct., 
N. N. 60 ct., E. A. 10 et., 8. M. 50 ct., M. S 10 ot., 
S. Ginger 20 c t , Schreiber 10 et., K. 8'chenker 20 ct., 
Emanuel Tilles 5 dr., Gabriel Beckmaun 2 złr., Dawid 
PiiJes 30 ct., .Amalia Tilles 2 złr., Zygmunt Tilles 10 ct., 
F. D. 20 c t , A, Pasch 2 złr.; z listy Wład. Limanow­
skiego : stowarzyszenie zegarmistrzów, >ptyków, rytowni­
ków i mechaników 10 złr., Władysław Limanowski 1 złr., 
B. Soozek 25 ct., E. Karmel 25 ot., F. Fnedlein 25 ct., 
c. Zalial 23 et., B. Eiobei 30 c i , M. Pemper 25 ct., K. 
Baum 25 ot., S. Moor 25 ot., Aleksander L.iridan 25 ct., 
Abraham Bertram 25 ct., 3 Bochner 25 ct., Boscowitz 
25 ct., Zieliński 50 ct., Krzesz 40 ct., F. WTojtych 30 ct.

l i a t m t ó t i  matowe, liieraclie i a rtjs ty cu e
*** J a n  Ga l l  wydał świeżo w Lipsku u Lenc- 

karta dalszy szereg pieśni Moniuszki opracowanych 
na chór męski. Nr. 6— 12 zbiorku stanowią „Dum­
ka", „Tryolet“, dwa „Krakowiaki", „Pieśń wieczor­
na-, „Pieśń żeglarzy* i „Śpiewak w obcej stronie.“ 
Pierwsze pieśni Moniuszki w opracowaniu i tłuma­
czeniu Galla, wydane zeszLgo roku, doznały w 
Niemczech tak niezwykłego powodzenia, iż weszły 
już dzisiaj w stały repertuar tamtejszy cli „Gesangve- 
reinów11 i Liedertaflów*. Zwłaszcza „Kozak* i 
„.Wędrowna ptaszyna* spawane są ciągle 1 oklaski­
wane zapamiętale. Opracowanie nowej sedyi odzna­
cza się tą samą co i dawniejtze starannością w har- 
monizacyi, zręcznością wpiuwadzeniu głosów i do­
kładnością w oznaczeniu wszelkich środków ekspressyi 
a świadczy wymownie o prawdziwym pietyzmie 
młodego kompozytora dla nieśmiertelnego śpiewaka 
„Halki.11

*** J ó z e f  W i e r z b i c k i ;  „Zosia11, „Księga 
pamiątek*. Autor „Hanki11, utworu, co mimo pe­
wnych w»d, świadczył o talencie piszącego, ogłosił 
obeenu drukiem zbiór swycn poezyj pod powyższym 
tytułem Osią jego natchnienia zdaje się być wy­
łącznie miłość, to też w utworach niniejszych różo­
wy Eros panuje wszechwładnie, a bezsilne jego i 
płaczliwe kwilenie zaciera każdy ustęp, napiętnowa­
ny uczuciem energiczniejszem. Spodziewaliśmy się, 
że talent autora rozwinie się, dojrzeje i wzbogaci po- 
ważniejszemi studyami, że obejmie Coraz szersze hu- 
ryzonty, a tymczasem rzecz się ma niestety zupeł­
nie przeciwnie i poezye, które mamy pod ręką, do­
wodzą raczej cofania sięj aniżeli postępu. Jeszcze 
niektóre drobniejsze wierszyki robią prostotą swą i 
rzewnością sympatyczne wrażenie, najmniej jednak 
udaną jest „Zosia*, poemacik opisowy nieco więk­
szych rozmiarów, banalny treścią, a formą pospolity 
i płaski, przypominający założeniem swojem „Kata­
rzynę* i „Najemnicę* Szewczenki. Nietylko jednak 
pomjsł jest nieoryginalny, ale co więcej niektóre 
ustępy z tego poematu przypominają mocno „Pana 
Tadeusza11, dosyć zaniedbaną jest i forma zewnętrz­
na, a mimo pewnej muzykalności wiersza, niektóre 
rymy są wprost niemożliwe; na poparcie zaś nasze­
go twierdzenia zacytujemy pierwszą zaraz zwrotkę: 

„Tam za miastem niedaleko,
Gdzie wśród sadów domki świecą,
Na pagórku po nad rzeką
Mieszka wdowa z siostrzenicą.* (»(.)

*** Pierwszy numer Czasopisma Towarzystwa 
technicznego krakowskiego, pod redakcyą p. W. J. 
Wdowiszewskiego, wyszedł z druku i zawiera „Ode­
zwę* zarządn Towarzystwa, artyknł p. t. „Przypo­
mnienie w kwestyi ustawy budowuiczej dla miasta 
Krakowa", dalej początek artykułu p. t „Plantacye 
wiklowe i ich ważność ze względu na zdziczenie 
rzek naszych*. „Zabytki krakowskie* (Balkon na

kościele N. P. Maryi) z ryciną, wreszcie notatki 
techniczne, rubrykę spraw Towarzystwa, zapiski bi­
bliograf zne i krytyczne, kroniką bieżącą, odpowie­
dz: od redakcyi. W feletonie zamieścił p. Janusz 
Niedziałkowski artykuł p. t. „Kilka słów o twórcy 
wieży Eiffel*.

Bibliografia. (Gospodarstwo).
— B a r a ń s k i  Ant. prof: Konie gospodarskie, 

ich wychów i utrzymanie. (Wyd. Macierzy poi.). 
Lwów, 1890. (64 stron, 10 ct.).

— E e r d a v Fel. prof.: Botanika leśna. Podług 
kursu wykładów w inst. rolniczo-leśnym w Puła­
wach. Warszawa, 1890. (291 stron z drzeworytami. 
2 złr. 60 ct.).

— B i e d r o ń  Jan, sekr. Tow roln. cieszyńskie­
go : Jak gospodarowałem w roku nieurodzaju. Cie­
szyn, 1890. (40 stron, 10 ct.).

— T en  s a m :  Jak gospodarze radzić sobie mają 
wobec braku ściółki. Cieszyn, 1890. (25 stron, 10 
centów)

— H o s t o ń s k i  Karol: Pies, jego choroby i le­
czenie tychże Z uwzględnieniem wścieklizny. Lwów, 
1889. (95 str., 80 ct.).

— R e j o w a  Józefa: Filka słów o żywieniu słu­
żby po dworach wiejskich. Tarnów, 1890. (11 str.).

Presse donosi, że nastąpi odjazd ze S o f i i  serb­
skiego pełnomocnika przy konsulacie w Sofii.

Budapeszt, 3 kwietnia. Fejervary zamówił w 
fabryce broni w Steyer 25.000 sztuk ośmiomili- 
metrowych karabinów M a n l i c h e r a  z termi­
nem dostawy do kuńca sierpnia.

Berlin, 3 kwietnia. Parlament niemiecki ma być 
zwołanym około 1 maja.

Petersburg, 3 kwietnia. Wzburzenie pomiędzy 
studentami trwa dalej; uczniów akademii medy­
cznej rozpędzono nahajkami, w uniwersytecie are­
sztowano 72 studentów, a obok tego także wszyst­
kich słuchaczy technologicznego instytutu odpro­
wadzono do policyi. Aresztowanych wsadzono na 
wozy i pod silną eskortą odstawiono na dworzec 
kolejowy. Dokąd ich wywieziono stamtąd, nie­
wiadomo.

Akademia rolnicza w Moskwie została zam­
knięta.

Sofia, 3 kwietnia. Bosnische Post zaprzecza 
doniesieniu Timesa o napadzie S e r b ó w  n a  
B o ś n i ę .

Christian>8, 3 kwietnia. Czynią tu przygoto­
wania na uroczyste przyjęcie c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

e k 0 1 1 . 0 1  n i c $ n y .

Galicyjski oank kredytowy we Lwowie ogłosił1 
sprawozdanie swoje za r. 1889. W obrocie wekslo-1 
wym wskazuje 5,987.534 złr, asyguatach kasowych 
781.000 złr., wkładkach na książeczki oszczędności 
1,906 339 złr., zaliczkach na zastawy 986 811 złr., 
przekazach i dewizach 907.507 z łr , w efektach1 
34,153.670 złr., w rachunku dłużników i wierzycieli' 
61,881.668 złr., razem całego obrotu 72,913.4141 
złr. (naprzeciw 58 125.088 złr. w r. 1838). Bank 
brał czynny syndykaeki udział w dalszej konwersyL 
5-procbntowych listów zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, tudzież w rozprzedaży 
obligów propioacyjnych. Zyski jednak z tych dwóch1 
interesów będą wykazane dopiero w rachunkach 1 
roku 1890.

Co do podziału zysku w ogólnej kwocie 155.487' 
złr, proponuje Rada zawiadowcza ogólną dywidendę 
po 15 złr. od akcyi, dotacyę funduszu rezerwowego 
do wysokości 120.273 złr. 81 c t , dla dotkniętych 
zeszłorocznym nieurodzajem w Galicyi 500 złr.,1 
przeniesienie 45.000 złr. na rachunek rezerwy nad­
zwyczajnej i reszty 14.234 złr. 87 ct. na rachunek. 
zysku z roku 1890.

Ochrona robotników w Rosyi. Rada państwa 
zatwierdziła w tych dniach przedstawiony sobie pro- 1 
jekt ustawy o pracy m a ł o l e t n i c h  i w y r ó s t - ! 
k ó w w f a b r y k a c h .  Postanowiono podobno, iżby 
dzieci, nie mające lat 12 skończonych, wcale do 
pracy fabrycznej przyjmowane nie były. Dla uregu­
lowania i ułatwienia dozoru inspekcyi fabrycznej 
wydano następujące przepisy : 1) małoletni nie mo­
gą być przyjmowani do fabryk i zakładów ręko- ‘ 
dzielniczych, jak po złożeniu metryk urodzenia, po-' 
świadczających wiek kandydatów; metryki te winny 
być przechowywane w biurach powyższych zakła-! 
dów; 2) małoletni, mający od 12 do 15 lat wieku ‘ 
włącznie, nie mogą się oddawać pracy dłuższej, ja k ' 
po 6 godzin na dobę, nie włączając w to pauzy na 
obiad, śniadanie i odpoczynek; 3' wyrostki nie ma­
jący wieku lat 15, nie mogą się zajmować pomię-; 
dzy godziną 10 wieczorem a 5 rano, jak niemniej 
w niedziele i dni uroczystsze, do kiórych oprócz 20 
świąt, zaliczono ośm dni galowych ; wreszcie 4) do 
wszystkich prac i produkcyj, ze względu ua swój 
charakter szkodliwie wpływających na zdrowie, m a-: 
łsletni używani być nie mogą. Inspektorowie fabryk 
otrzymać mają w tej mierze instrukeye specyalne.'

Rubryka „Nadesłar.e* me pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjr u ć .

i" * - ■■•■W- •-ri-* V- —1- -1 »' w-.^1*1̂
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Hancniarya

Adw. dr. K a ro la  P ie n ią żk a
przeniesiona 855-10

na ul. Grodzką 1. 13, I  pi^ti o.
^ — — !——t— MBHgĘ

Odezwa.
Sejm galicyjski uchwalił w 1888 r. by uwol­

nić od podatków krajowych i dodatków do tych­
że ua lat 10 każdą na większą skal w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu założoną do 1894 
r. fabrykę.

Uchwała ta, która zbawienną być winna dla 
kraju naszego, gdyż zachęcić powinna kapitali­
stów zagranicznych do odpowie&nego korzystania 
z niej, nie doznała mimo to pożądanego dotych­
czas skutku, tak, że wypeda zastanowić się nad 
przyczyną tego niepomyślnego wyniku.

Główką bezwarunkowo przyczyną tego wyniku 
jest niewątpliwie okoliczność, że kapitalista za­
graniczny. choćby nawet znał treść owej uchwa- 

przezj ły sejmowej i chciałby korzystać z niej, nie wie, 
w którą stronę kraju naszego się obrócić, do ko­
go się udać po jinformacye i na jaki fabrykat 
zwracać swoją uwagę.

Podpisany, czując się powołanym do pośredni-

(Telegramy B iura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 3 kwietnia. Strejk robotników murar­

skich zmniejsza się: przy większej części przeu- 
siębiorstw budowniczych robotnicy wczoraj po­
wrócili do roboty. Większe zbiegowisko stięjku- 
jących na S z m e l c u  rozproszone zostało 
policyę.

Wiedeń, 3 kwietnia. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za ostatni tydzień, sięgający po 
31 marca, wykazuje: Danknotów w obiegu było ■
400.889.000 złr., więcej o 7,847.000 złr.; zapasu j czenia w tej sprawie między właścicielom lub ba- 
kruszeuwego i w wekslach na złoto opiewających j daczem z jednej a kapitalistą zagranicznym z
240.886.000 złr. mniej o 437.000; w portfelu drugiej strony, przedsięwziął poczynić odpowie- 
wekslowym 144,249.000 złr., więcej o 7,410.000; j dne kroki dla rozgłoszenia po większych pań- 
w lombardzie 23,183.000, więcej o 1,430.000 i stwach przemysłowych wyż wymienionej uchwa- 
złr.; łi rezerwie banknotów nieopodatkowanych [ ły sejmowej względnie traktować osobiście w celu 
45,492.000, mniej o 9,628.000 złr. I zjednania dla naszego kraju osobistości zamoż-

Monachium 3 kwietnia. Książę - regent przy- J nych lub towarzystw akcyjnych, 
znał starokatolikom arcbidyecezyi monachijsko- i Do wykonania wszakże tego zamiaru, niezbę- 
freizingeńskiej prawa prywatnej społeczności re-1 dnemi dla mnie są wszelkie dane, na podstawie 
ligijnej zgodnie z postanowieniami edyktu reli-i których miałyby poszczególne zakłady fabryczne 
gijuego. racyę bytu u nas.

Paryż, 3 kwietnia. Minister C o n s t a n s  po j Wzywam przeto wszystkich pp. właścicieli, 
lecił prefektom, żeby nie dopuścili do manifesta- f przemysłowców i t. p. którzy posiadają czyto jaki 
cyj, zamierzonych na dzień 1 maja. materyał surowy zdatny do większego eksploato-

Paryż, 3 kwietnia. D om  P e d r o odmówił j wania, czyto projekt jaki — oparty na pewnych 
przyjęcia zaliczki na rachunek sumy, jaka m u ; danych i odpowiedni do urzeczywistnienia — 
przypadnie z nakazanej przez rząd prowizory-1 by zechcieli zakomunikować mi te swoje dane.

sprzedaży jego dóbr brazylij- 

Książę Walii

M p o s t r z e i e u l a m e te o r o lo g i c z n i e
(podług obsęrwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 3 kwietnia.
wczoraj dziś dziś

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Oiśnieni<- powietrza 

(zred do 0)
.

745 6 mm 746.5 nim 74o.9nim

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +4*,7 +2»,4 4-7*6

Kieiunek i moc wiatru
(0 fW °iS2a) 10 burza)! 1 ENE1 ENE 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 34% i 85 % 59%

Stan nieba 
0=pog., 10 zup. poohm 5 i 10 8

U w a g i ;  Barometr dosyć wysoko przy chłodnych 
i umiarkowanych północno - wschodnich wiatrach i 
zmienuym zachmurzeniu. Dalszy stan nieba będzie 
dosyć pogodnj.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy własne . Nowej R«formy“.)

Wiedeń, 3 kwietnia. Pomimo dementi N . Fr.

czny przymusowej 
skich.

Paryż, 3 kwietnia.
C a n n e s .

Madryt, 3 kwietnia. Królowa-regentka zasłabła 
bardzo lekko z powodu nieznacznego zwichnięcia 
nogi.

Madryt, 3 kwietnia. Generałowie Pavia i Pri- 
morivero ganili w senacie postępowanie rządu w 
sprawie Debana.

Madryt, 3 kwietnia. W  odpowiedzi do generała 
D a b a n a wyraża się generał S a 1 z e d o przy­
chylnie o jego propozycyach i wyraźnie uznaje się 
za zwolennika Łabana.

Minister wojny skazał za to generała Salzedo 
na areszt.

Petersburg, 3 kwietnia. Pomimo doniesień 
dzienników o chorobie cara, zapewniają, że car 
jest zupełnie zdrów.

Peti irsburg, 3 kwietnia. K ra j donosi, że ogra­
niczenia, stosowane do żydów w myśl ukazu z 3 
maja w guberniach zachodnich, mają być rozsze­
rzone także i na Polaków: odnośny projekt ma 
być niebawem wniesiony do rady stanu.

Beigrad, 3 kwietnia. Agence de Belgrade za 
przeczą doniesieniu, jakoby rząd serbski zamie­
rzał odwołać swego reprezentanta w Bułgaryi 
i oddać poddanych serbskich w Bułgaryi pod 
ochronę reprezentanta francuskiego.

Rząd serbski nie otrzymał dotychczas żadnego 
komunikatu ze strony rządu bułgarskiego w spra­
wie Mincevicza. Przed domem Miucevicza nie 
było żadnych nieżyczliwych manifestacyj.

Bolgrad, 3 kwietnia. Urzędowy dziennik ogła­
sza dekret, na mocy którego serbskie produkta 
rolne zostają uwolnione od cła w przejeździe i - 
przez granicę do Saloniki.

Ateny, 3 kwietnia. Manewry wiosenne zostały 
odwołane. Dopiero w jesieni odbędą się manewry 
dwóch kategoryi zapasu armii.

Dzienniki greckie zamieszczają wciąż pesymi­
styczne artykuły o położeniu na Krecie i notują 
szczegółowo jak najdobitniejsze zaburzenia i nad­
użycia na wyspie.

na podstawie których będę mógł dopiero poczy­
nić dalsze kroki dla zachęcenia kapitalistów za- 

odjechał do granicznych.
Zarówno upraszam szacowne Redakcye innych 

dzienników o łaskawe powtórzenie tej odezwy.
H i e r o n i m  W e is s  

właściciel c. k. koncesyonowanego Biura fnforma- 
c.yjnego w Krakowie, ul. Mikołajska 4.

NADESŁANE

Znaczenia żarowej krwi dla Olganizmu czło­
wieka nie ocenia dość należycie publiczność. Nie 
pojmuje ona, że bardzo wielką ilość cierpień wy 
wołuje zła, nieodpowiedua mięszaniua krwi. Ci, 
którzy mają powód uskarżać się na niedokrwi­
stość, uderzanie krwi; bicie serca, napadowe za­
wroty, migotanie przed oczyma, błędnicę, wyrzuty 
skórne etc. winni się starać, o wzmocnienie krwi 
przez pobudzenie trawienia i odżywienia. W  tych 
wypadkach działają znane aptekarza Ryszarda 
Brandta pigułki szwajcarskie, które sprzedają po 
aptekach pudełko za 70 ct. Nader cenne świad­
czą one usługi i szczególniej kobiety przenoszą 
je nad wszelkie inne środki z powodu ich łago­
dnego działania. Uprasza się jednak żądać zawsze, 
zwracając z szczególną bacznością na imię apte­
karza Ryszarda Brandta szwajcarskich pigułek 
i pilnie na to zważać, że każde prawdziwe pu­
dełko jako etykietę ma biały krzyż na czerwo- 
nem polu i napis aptekarza Ryszarda Brandta 
szwajcarskie pigułki. Wszystkie inaczej wygląda­
jące pudełka należy zwracać.

Kursa telegrallezne.
g l e ł d a l a  w l a d a K a k l e J

dnia 3 kwietnia 1890 roku.

Odpowiedzialny Bedaktor:
J)r. A dam , A s n y k .

Wy 'awca. D r. Lesław Jłoroiiski.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5% austryacka renta (marcowa) . . 
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k re d y to w e .................................
Londyn ............................................
Srebro .......................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie.................................
Banknoty banku niemiec. ze 100 m.

Kora w \ *1. 
ansA.

złr. ! ct.
88 15
88 25

110 15
103 £5
942 -
801 75
119 30

9 45
5 64

58 50

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela Andrzeja Glińsuego w Kobyla, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Mokrzysue; stałego nau­
czyciele ezkoly ludowe/ w Polowie Kornelego t tawoioze- 
go, pełniącego pr„.rizerjoznie obowiązki nauczyciela szko­
ły ludowej w Rosalnąj, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Boauluej; tymosasowego nauczyciela Piotra Po­
lańskiego w Skowiatynie, stałym nauczycielem szkoły eta­
towo w Skowiatynie; tymczasowego nauczyciela zieroją- 
cego Juna Gryszkiewicza w Radziechowie, stałym nauezy- 

I cieleni kierującym 4-alasowej szkoły etatowej w Badzie- 
| chowie; tymozaeuwego nauczyciela Teodora Chodorowskie­

go w Gajach Rnztuckioh, stałym nauczycielem młodszym 
zawiadującym szkołą filialni^ w Gajach hoztookich : stałe­
go uanczycieia młodszego Stanisława Resiuty w Jawerzme, 
stałym nauczycielem a-klasowej szkoły etatowej męskiej 
w Gorlicach ; tymczasowego nauozyoiela młodszego Ru­
dolfa Beigerta w Mslyłewicaofa kolonii, stałym nauezy-

K r a ltO w , d n iu  3 /4 .
(Bez bieittoego kupon*.)

Ruble papierorre . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . .  za 100 mar.
jjO.to fraakowka złota
6°/0 Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
4V /o  P°ł'707ka krajowa „-alic. za złr. 100 
jW  Ob)'g»cvc indemn gal. za złr. 100 k. m. 
'* V /# I isty zastaw Bankti kraj. za złr. 100 
5°'o Obi gi kon.tkalne . . .  I Emis. 
ł°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/0 . , . . .  II Em.
* V /. r , . n
F*C/o n f. „ n B
f °/0 „ liankJ !ńi - zprem. 10»/„

„ ., zwr. 7ft 40 lat
"•/* ’ j Krdl. Pol. za l™Mi 100
Sc/„ . ltkwidac. „ r 100

płacą /Zada *

14» — 130 — 
58 I 59 —

9 4ł* 
104 25
97 25 

103 75
98 50 

100 25
97 -  
94 25
99 50 

iJOO 50 
jl06
.101 50 
I 95 75

98 2ia

9 50 
106 —
98 75 

105 25
99 50 

101 50
98 25 
95 25

100 50
101 50l 
107 -
102 50 
9€ 75 
89 75

L w ń w , d n i a  1 /4  .
(Bez bieZącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4b ,0/, Listy zaBt. Banku kraj. za złr. 100 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
i 1/,*/, „ , „ „ za złr. IGO
4°/. „ , „ „ okr. 56 dr. 100
5"/, Obligaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
h '/0 UbJig. komun. Banku kraj) za złr 100 
4, . ,0/0 Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

302 - 306 -
101 4A 102 40
98 70 99 70

100 65 101 6 r
99 75 100 75
94 - 95 -

104 25 105 25
100 50 101 50
97 25 98 2D

W a rs z a w a , d n ia  3/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4.°/( Iństj likwidacyjne . . 7,a ruldi 
5*/„ List? z»"t. Warszawy I Era. „

, „ „ U Em. „ „
- , „ Ul Era. „ „
„ „ „ IV Em. „ „

5“/, 
5 •/.

100
100
lOOj
100,
1001
100

płacą /żądają

W le d e A , d n i a  3 /4 .  
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w u

(boz bieżącego kuponu.)
5°/0 Benta ansK papier. . . za złr.
5°/, „ „ srebrna . . za złi.
U/ „ „ złota . . . za złr.
5°/0 „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 zł'-. . . za
5«/0 „ s r. 1860 na 500 złr . z a
5•/, „ z r. 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez °/' oał« za
„ r r. 1864 be! •/„ pół . . za

Obligaoye korony węgleroklej-

4“/„ Renta z ł o t a .....................za złr.
5°/. 5°/0

Renta papierowa 
_ Obl.k.Ostb z 1876 w zł. 
Pożyczka prera. węg. po 100 zł. 
Pożyczka prem . węg. po 50 zł.
4•/, Losy Cisańskie(Tn oiss-Reg.)

za złr.

97 40
_ —. 90 25
_____ 99 50
__—- 96 75

96 tiO
—* —

i
\
t
8i

%  40

!

87 90 88 >0
83 05 88 25

110 20 DO 40
102 90 103 10
132 25 133 -
138 - 138 50
144 — 144 50
177 - 177 50
177 — 177 50

100 85 10! 15
99 — 99 20

114 — 114 50
139 — 139 50
139 — 139 50
125 50 126 90

Obllgaoyo ludenuUuoyjm
5^/j Obi. ind. Gulieyi . . za 100
5°/,, Obi. ind. Buków. . . .  za 100
5°/0 Obi. ind. Siodin . . .  za 100
4°/3 Oli! ind Wągier . . . za 100

Listy zastawne.
U/«°/i) Boden-Credit allgern. osi.
3°/„ Boden-Credit allg. 5st z pr.
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/0 pr.
5°/„ Banku hiv- gal. 4 J-letuie 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4'7„ Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41/,0/c, Gal Tow. kred zie:u. okr.
41/*u/n. Bśuk kra nwy galicyjski 
5•/, Bank kraj. obi. komunalne 
4 '(1(0/„ Banku aastro-węgiersk.
4°/( Banku austro-węgierskiego 
4°/0 Banku Lup. węg. y, premia

n..k.
m.k.
m.k.
złr.

płonę*' żadoje

104
iO«
106
88

40il05 
75)105 

107

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 rh. 
m  złr. 
za złr. 
i i  złr. 
za dr.
ra 5Tr

\
lOOilOO 
100108 
100 106
100
100
100

101
101
94

50!

100? 99 
lOOj 99 
100|100 
100101 
lOCilOO
?oo!m

89

101
108
106
101
101

I p/aeg fżądaj*

żywią. |  Akeye buukowe.
6 — A nglobank ........................na 200 złr
5* — Bankyerein Wier sr . *. na 100 złr.

Kreóttt. dla handlu i przem. na 160 rłr
Krediitbank wyg. allgem. na 200 złr.

50

1 3 -  
18 — 
21 ' —  

30-

50 — 
75 -  
—' 99

201101
10100
75)112

V
86
50

Galio. Bank Hipoteczny 
Laenderbank

na 200 złr. 30L —

L o s y .
Bndapesi. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . •
C l a r y ..........................
4°/0 Tow. żegl. Dnr. 
Krakowskie . . .  
Ofner (m aste Bndy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udolfa.........................
Stanisławowe1, i-/ . . .

na 5 złr. 
na 100 złr. 

40 złr. 
100 złr.
20 ii* . 
40 złr. 
10 złr.
5 i-i'.

10 zł’
30 dr.

w. a. 
w. a 
ni. k.
w •*.
IV. Si.
w. a. 
W. i.
•A .
W.' \.
w. ,

7
185
57

132
23
63
19 
12
20

39*80fAnstrow 
12* —

na 200 Ki. 
n» 600 złr.

161 50 
117 10

335 75

152 -  
117 70

302 25 302 75
336 25

218 40 
931

~;2i9 
N45 

75 242
5

ua 1050 złi. 
na 210 złi 
nu 200 złr. 
na 200 złr.,329

U n io n b ark .........................na 100 złr. 241

\
A toye kolejowa.

16*87 Żegluga na Dunaju . . na 500 itr.
117*25 Ferdynanda Piłnoon. 

n 35 Karola Ludwika . .
7*94 Koszyeko-Boguroińskie 

13*40iLiwowsko-Czerniow. .
27 fr. Staaueisenbahn . . .  na 200 złr.|2l7 50)21 

1 fr.jjLombardy (Siidcahn;

25

33? -1336
262t -12600 .
•9? 75194 26 
158 5Qil*9 60 

129 60

aa 200 słr)12S 64)123 —

70 8
75jl86 25 Dukaty pełne ważne . . .  za sztukę 
501 58 25 20-to Fi ankewki . . .  za. sztrlrę
501133 50 20-to Jaar«ów k i.............................. za sztnkę
 j 2? 75 Pół-lmpoiyały ros. pełne ważne za sztukę
óGi 63 50 Funty sztecnngi . . .  za szcuitę
/  i jo  ._ Banknoty włoskie . . .  . z a  sztukę 
351 12 75 1-sble papierń ta  . . . za 10' «?t_iil29 50 130 —
5C. 21 -  ; I
—? 32 i }

U  90 
W  45

b C7 
9 46

11 71

11 95 
46 55

AUfcłUST SACZOSJKI
r w o  -  K o z a u o w j ,  u a t o r  w ry i m a n y  

w  K n k g w l t ,  l u t t  i M n y  l i .  M  U i l a  4 - a

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, ediontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i sagranitą; przyjmuje rleeenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami 
C M duiw * z I m m H  i p n w i m r i  * » *  ™  ilq  U w r b t a ą . M w i ł i ,
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Nr. 78.

Dr. Karci Młoazik
otworzył 846 1 3

kancelarię adwokacka
u o  U o l u « J .

N8 W A BEFOBMA. Kraków, 4 Kwietnia 1890.

„Fryne w Elenzis“
H e n r y k a  S iem ii a d zk ieg o . 

P ię k n e  w ykonany d rzew o ry t form atu 
5 8 x 4 2 , za egzemplarz CO ct., z pr z e , 

syłką 1 złr., polew  846 l  3

Ksiprnia Polska ars Lwowie.

►i
3

5
■

r4

Magister farmacyi
mogący wykazać się bardzo dobremi świadectwa­
m i, pracujący przeszro lat 11 w zawedzie, po­
szukuje umieszczenia w jakitjkoiwiekbądź aptece 

Adres: 6. R. poste rest. Tarnobrzeg/ 836 1 3

Pomocnika księgarskiego
obeznanego również z muzykaliami 

poszukuje 85i i

A . C Y B U L S K I
Księgarnia, skrac i wypoź. nut. 

Pocnakk, u lic a  i v .  W K arc iiia , Ł .  1 0 .

Wa

|  h a w a z y  i  n ń u
f  M a r y i  ie3!* .a . t j s ł 3  %

w Krakowie, przy ulica św. Jana, L  8. I piętro,
**-■ otrzymał w wielkim wyborze

oraz
Gotowe głaszcze, okryci i i żakietki, 

kapelusze paryskie wiosenne i letnie.
Ceny bardzo umiarkowana. 852 1 5

Jedyny d o s t a w c a  dla
i  w l a a z  l e n i u

Wys. c. k. Namiestnictwa |
p o d le g ły c h *

NOWJfi 
Garnitury do kawy

Chustki do nosa
Ręczniki i fartuszki

otrzymał , poleca 
S k ła d  k o j n ia o w y  p ł ó c i e n

w M agazynie
HENRYKA SCHWARZA

w  K r a k o w i e .  826 l 6
W  O e n y  f a b r y c z n a .  W b 

b atĄ T a .T ^ T A T A T a.T A T A T a.T ł.T ^ T j

Dwa pokuje i kuchnia
(odrębne zupełn i  hi iaszkanilf) na parte­
rze, przy ulicy książąt Jabłonowskich, 
tuz przy ulicy Wolskiej, w domu ko­
misarzu I. obwodu. o d  1  k w i e t n i a  

d o  w y n a j ę c i a .  850 1

P o l a k
w ła d a ją c y  kilkoma językami, bez żądny, li 
środków utrzymanL do życia. prosi o 
pracę' za wynagrodzeniem j;:kie mu wy- 

dzielonem zostanie, 8*5 
Wiadomość w Admin. „X. Reformy“

Odpadki parafiny
(kupuje). Próbki z podaniem ceny do

A. BE. Wagner 83'
Schtceidiiitz. Szląsk pruski.

S T E F A  A  P I E Ł E C K I
Lw ów , p lac K a p itu ln y , 3,

koncesyouowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
nowo założony i najtańszy

Z/iKŁAD dla UN i FORMOWA N I A
o r a z

GŁÓWNY MAGAZYN BRONI MYŚLIWSKIEJ.
| Dostarcz;* w największej ilości dla wszystkieh dykasleryj. pp. urzędników państw iwych,

komisyj uniformowych i krawców
w s z e l k i e  p r z y  o o r y  u n l f o r m o  w e

w najlepszym gatunku i tylko z prawdziwego 3 i 5 prc. złota za gotówkę i na raty.
O l I N N I  JUL.

n . a p e l n u z e  dla III „ategoryi 
K a p e l u s z e  dia IV katnguryi
C z a p k i  w 4 fasonact najlepsze .....................
A a r a m i e u n l k l  dla 11 ka tego ry i.....................
B o r t a  do spodni, p e d w ó jn a ...............................
B o r t a  do su rd u ta ....................................................
ce a r  K lu .c i .n ik i  dla III kategoryi 33 mm. szerokie 
N a r a m i e n n i k i  dla IV kategoryi 18 mm. szerokie
R o z e t y  srsbine, t u z i n ....................................
G u z i k i  potrójnie złocone, tuzin dużych . .
G u z i k i  potrójnie złocone, tuzin małyeh . .
P a ł a s z e  złocone w 4 d ługośc iach ............................. 1 1 .5 0
F a ł a s z e  Z pieczątkami i dowolną grawunf .
P a ł a s z e  z ostrzami ozdobnenii . . .
P a ł a s z e  z ostrzami da nasceńskieini . . .
K u p l e  przepisany d ł u g o ś c i ..........................
L in < U r ,z h i  do pa łaszy ....................................
K r a w a t k i  jedwabne, przepis, do wykład, kołnierzy —.4 0  
K r a w a t k i  jedwab,, jrzepia. Jo stojących kołnierzy —.5 0  
K r a w a t k i  do gali (Waffenrock.) z Kołnierzem lub bez —.3 5
R ę k a w i c z k i  sarnie, p rz e p is a n e .............................  1 .4 0
R ę k a w i c z k i  baranic, przepisane . . . I . —
F u t e r a ł y  n a  p a ł a s z e  —.8 0
F u t e r a ł y  n a  k a p e l u s z e  —.O u
F u t e r a ł y  n a  c z a p k i .........................................
P r z e r o b i e n i e  kapelusza podług nowego przepisu
P r z e r o b i e n i e  k u p l i ..............................................

Wyrobów ze złota patentowanego nie utrzymuję na składzie. 
B ł c s p e c ł y o y a  s z y t o k  u ,.  -  O e n y  s t a ł e .  

T a ń s z e  i  l e p s z e  a u i ż e l l  z  W i e d n i a  i  P r a g i .
Wszystkie wyżej wymienione pałasze są z pochwami stalowemi , oboiąganemi I 

skóra. Pałasze z pochwami drewnianemi o 1 złr. tańsze. 835 1 6 ]

3 prc. 
17— do

5 prc. 
33.—

- 0-80 n 13.—
3.30 V 3.50
5 . - n 7 . -
>.40 n 3.50
5.80 n 7.50
3.00 n 3.50
1.50 n 3.O0
1.80 w 3.40

— .8 0 1.30
- .1 0 17 — ©O
11.50 » 13__
1 5 .- 77 16.—
13.— >7 1 6 .-
«0 .— 77 5 0 __

3.00 I) 5.—
— 13 » - .5 0
— 40 97 - .5 0
-.5 0 77 —.60
—.35 n - .8 5
1.40 n 1.80
I .— T» 1.30

-.8 0 » 1—
—.60 5 . -
-.1 3 n 3__
3.50 97 6__
1__ W 3__

M aryaze lsk ie  
K r o p l i *  Z o i ą d k o w e

znakom icie dzia łające 
na wsiolkiego rodzaju chorooy 

ioładka
N iezrów nane p rzy  b rak u  ape­

tytu, Słabości żołądka, wzdęciach, 
kw ainem  odb ijan iu , kolkach,

i m i

«noaugiu  uuuytu iiu , tium ai U,
ka ta ra ch , żołądkow ych, zgagach, 
źółtacce, obm ierzłości 1 w ym io­
ta c h , bólach  g łow y  (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
zatw ard zen iach , p rzeładow aniu  
żołądka po traw am i i napojam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem

w ,,,,,.. ■ ■-------40 c t ,  podwójnej 70 cent. Główny
M arka ochronna, gfcład w aptece Karola Brady w 

KromieryzB (K rem sier) na  M orawie w A ustryi.
Ostnezenle! Praw dziw e M aryacelsk ie k rop le  

żołądkow e byw ają częstokroć fałszow ane i naślaao- 
wane. W dowód prawdziwości tych  k ro p li pow inna 
każda  flaszka być( ow inięta w  opakow anie  czerw one, 
zaopatrzona  powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a Prz y każdej flaszcze znajdow ać się pow inien  przep is  
używ ania  k ro p li z w zm ianką, ie  d rukow any  je s t  w 
drakami H. Gutka w Kromieryźu ( K rem sier).

M a r y a z e l s k i e  lepszym  sk u tk iem  u ż y - |
•  w a n e  p rz y  z a tw a rd z e n iu

P l R l I i K l  i  te r a z  8l> scęsto  n aś la -
*  O  .  d o w an e , d la te g o  zw raca ć

p r z e c z y s z c z a ją c e .«  3 u nra™ C
podpis ap te k a rz a  K. B rady w K rom ieryźu. Cena 
Jednego p u d e łk a  20 ct.. ru lony po 6 pud. 1 złr. Za 
poprzednlem  n ad esłan iem  należytości k osztu je  1 rulon 
złr. 1.20, 2 ru lony  złr. 2.20. rulony złr. 3.20 opłatnie.

M aryacelskie k ro p le  żołądkow e i m *ryacelsk ie 
p ig u łk i przeczyszczające nie >q żadnym  środkiem  
tajem niczym . Części sk ładow e  tychże są przy  każdej 
flaszce lub p udełku  w opisie użycia w ym ienione. <*

•  Prawdziwe Maryacelskit krople łub pigułki są do 
nabycia  w

W A Ż K Ę  E L A  U l ^ L I U T C H !
Wszelkie zamówienia na

DKILLiNGI, EXPRESSY, BOKI, ŚRUTÓWKf, SZTUł 
i PISTOuETY TARCZOWE

wyrobu nadwornego dostawcy

I. NOWOTNEGO w Pradze i W. COLLAfHA w Frankfurcki
przyjmuje po cenach oryginalnych z dostawa, n.i jesień lnb natychmiast 

generalny zastępca dla Galicji i Bukowiny

STEFAHf PIEŁECKI
L w ó w ,  P l a o  3 0 C a .p it .u ln y , 3. 

W ł i i i n a  s t r a r e i u i c a  o d  3 0  d o  3 0 0  m e tr ó w . 834 1 6

Araków « >ptoKaon W. EsedylL F. Gralewskie- 
go, P Krokiewiuza. L. Rosneta, F. Sobiorajskie-
f o, E. S to cl m u a , J. Trauezyńskiego spadkob.

. Wiszniewskiego; w Andryohu «le apt. 
Mirronowicsa; w Boohnl w apt. M. Ga : w 
w Chri iwie w apt Sporysza. Dobczycach
w apt. -i Bilińskiego; w Kentaoh w apt. E.
Sokilsk^ego ; * Llnanowy w apt. W. A. Zu-
irzyl I w Llpnlku w apt. A. Fuchsa ; w My-

Śimioach w apt. W. Gumińskiego w Niepoło- 
■ioaoh wapt. J. Tiehy wSuohy w apt. K. Czer- 
ricki >go ; jr Wilamowloach w apt. Fr. Sohnei- 
dra- w Wieliczce w aptece B. Mieczińskiego; 
w Zakopaaeai w apt. Ferd. Tabeau ; w Zywcii
w apteee Graifa i Herdliczki, jak również w
wieiu aptekach w Galicy i. 112 26 44

Trawę miodową
(holem lanatusj 

własnej produkcyl, świeżą i pewną , sprzedaje 
Z a r z ą d  d ó b r  U b r z e i  poczta Ł a p a -  
Uwir po 4 złr. za korzec wraz z workiem i 
wolną odsyłką do kolei. Pr_:y wzięciu n3raz 10 

korey jedenasty dodaje się bezpłatnie.
Prozi uę wprost adresować, gdyż Zarząd nie 

utrzymuje składuw 279 13 O

KAMY na OBRAZY
w  rozm aitem  w ykonaniu i w  najw iększym  doborze.

L is t w y  n a  r a m y
■ lo e o n e ,  r z e ź b io n a ,  d ę b o w e ,  c z a r n e ,  n a t i ą n c  i  p o l i t u r o  w n u e .

M k i  na fotografie w a isa lit, storę, hronz i rzeźbione, różnego Kształtu i rodzaju. 
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

KU TRZEBA  & M URCZYŃSKI
w Krakowie .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i foiografij wykonywamy bardzo dokła­
dnie w szkło najlepsza, szybko i najtaniej. 644 4 c

Przewozu mebli 
wozami kr,T temi
patentowemi, z zaoszczędzeniem opakowania, w 
obrębie miasta 1 koleją podejmuje iię

H. Mendelsohn
Biuro spedycyjne przy dworcu kolejow.

785 3 3

F a b r y U a 682 7 8

Fyr&lilli Asfaltowych
LANDAUA & WOLFFA

u O św ię c i m ie
wyrabia t e k t u r y  o g n i o t r w a ł e  d o  
p o k r y  w a n i a  d a c h ó w , p o k o s t  
d a c h o w y  i p o k r e w  n e  w y  t w o r y .

Podejmuje się pokrywania kompletn e 
Q0 dachów, poręczając za trwałość.

Ponieważ znajdują sie 
i etykietowaniem, podo- 
buem do naszego, starają 
się swój towar za naszą 
prawdziwą „ P r a g s k ą  
c y h o r y ę  K o l b a * *  
przedstawić — ostrzegamy 
więc Szanowną konsumu­
jącą Publiczność i prosimy,

C. k.

ę taóryki -ykoryi.

K K . ;

C i c l s o  d / . -

A
r-ira  sul

które zew nętrznem  opakowaniem 
. aby przy kupui9 raczyła 

I* na etykietę dokładną zwró-
- l cić uwagę i tylko taką za
- ; prawdziwą c y k o r y ę  

p r a g s k ą  K o l b a  uwa-
j żać, która nosi na sobie 

odbitą tutaj etykietę ezyli 
znaczek.N a d le r &  K o lb

in  P r a j .

Ig. Ferd. KOLB Następca
xv P r a d z e .

uprzyw.
Lelb i

Fabryka cykoryi

195 22 24
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J .  R I P P E R A
W K r a : r o w ie , u l. ś w . J a n a , 5,
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butel­

kach i beczkach a mianowicie:

|  Pifp otaim si marc.
M PIO CŻUPISEfi wysiais

?!
|

s
K
♦;
i

Piwo i i u f i u  ŝ Dort. 
Pino jilznisiiB wystało

Powyższe gatunki piwc, 
utrzymuję na składzie w 
beczkach 1j1, ł/s , 1/4 hek­
tolitra, również i w butel­
kach 7s i ł/i litrowych.

Pivo ołomniiiec. larcow. 
Piwo ołomniiiec. wystało.

P i l  karwińsHe marc.
Przy odbiorze przynajmalej 

10 butelek piwa Pilzneńikiego 
opuszozam na każdej butelce 
1 cente, przy ianyoh gatunkaoh 
na 10 buteliach dodaje się je­
denastą darmo.

Z d o l n y ,  d o & w lb d c z o n y

rolnik izarządua pospooarczy
kawaler Polak, ze znajomością języka niemie- 
o iegc , tylko z najlepszemi poleceniami, znaj­
dzie z a r a z  n m l e s z c z e n i e  p r z y  w i ę k -  

r z e n ;  g c a p o d a r s t w l i  u
Zg.oszenia z odpiłem świi dectw do Admin. 

„N. Reformy“ pod lit. J .  S .  / 0 4 .  794 3 3

W i n a
Tokajsko-H^gyalajskle

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
II . k i .E 1.m j-:

Hurtownika win w Koszycach
(Rasebau Ungarn). 7S0 26 u 

C e n n i k i  o p l r a t n i e .

Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem f l a ­
s z k i  z  z a m k n i ę c i e m  h e r m e t y c z n e m  p o r c e l a n o w e m i  k o r ­
k a m i ,  na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., na zwyl łą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy zwrocie butelek zwracam.

Zamówienia z prowincji wysyłam natychmiast w skrzyniach p*, 25 
i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei 
uskuteczniam b e z p ł a t n i e .

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan. 
Publiczności, ręczę z a  d o b r o ć  g a t u n k ó w  i  w y s i a l e  p iw a ,  oraz 
rzetelną usługę z poważaniem
8*4 i o j -  B i p p o r .  ^  ^

i i
S' L e ś n i k. m

h >€

i
i

praktycznie wykeztałcony, obeznany dokładnie 
z kulturą lagową , oraz z prowadzeniem szkółki 
pomolugioznej, jak niemniej z enonomh, dzielny 
myśliwy, ekswojjkowy podoficer, energiezny, 36 
lat w iek j, .  12 lat w służbie przy większym 
kompleksie lasów dotąd zoitąjąoy, ze znajomo- 
śeią języka niemieekirgo prócz polskiego , ofia­
ruje swe zdolności i osi agi Wysokiej Szlachcie 

i F. T. Właścicielom dóbr. 510 S 5 
Adres: P. I g n a e y  F a j e .  e l s e u  d l a  

M . P .  w J o r d a n o w i e  (Galicja).

Sprzedaż gruntu.
W  P o (L |fO rz u , przy drodze dojazdowej do 

staoyi kolei północnej w Ipołączeniu z koleją 
tr*nswersalną Podgórze-Bonarki, jest w piękocm 
położeniu 8  m o r g ó w  g r u n t a  c z ę ś c io w o  
l a b  r a z e m  z  r o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e -  
d n n i  a  Grunt ten użyty być może jako place 
budowlane pud budowę fabryk lub wili 

Bliższa wiadomość w B i u r s  e  u y w i a d o .  
i t e r n  la li. S t e i n f e l s  w  P o d g ó r z a ,  
lub u właściciela pod Ł .  1 4 4  p r z )  u l i c y  
K o ś c i e l n e j  w P o d g ó r z a .  720 5 6

Miejska

FAFRYKA GIPSU
xv B o c n m

wyrabia i wysyła 601 S 10 
€ l i p j  s n r ą w j  , m i e l o n y ,  do u- 

prawy gruntów.
G i p s  p a l o n y ,  m u r a r s k i  ,  do 

Buntowania.
G i p s  r z e ź b i a r s k i  do modelowania. 
G i p s  a l a b a s t r o w y  (chirurgiczny) 

po cenach umiarkowanych.

im  mw*
( H o i c u g  l a n a t u a )  280 16 30

nasienie świeże i pewne aa grunta suche lub 
mok.e zupełnie liche, na p. stwisla wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztnji 4 z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r e y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 1 .  B a l -  

s i e w ic z ,  skład nasion w  B o c h n i .

J. I I I B
L w ó w , sklepy własne ul. Koper­

ki nika, L. 3, ul. Halicka, Ł. 25, róg 
-* Wałowęi. K r a k ó w ,  Sukiennice, 

L. 20. C z  l i n  io w c e , Rynek, 2.

Skrzypce włoskie
§ ą  d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość w kamie­
nicy Wielm. Miłaszewskiego przy ulicy Czarno­

wiejskiej , L. 47 , II piętro. 805 3 ?

P se rh o fe r
apteka w  Wiedniu,

I « 9  i i n g e r i s t r a i i e ,  N r *  1 ^
„ z u m  g o ld e n e n  R e ic h s a p f b l

P I G 1 J 4 .K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W ,  dawniej zwaue p i g u ł k a m i  u u l y e r s a l -
u e m i  ,  zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę , gdyż rzeczytyiścle nie istnieje żadna 

choroba,” w którejby pigułki te nie okazały swej cuaowaój dziafalnośc-.
Od kilkudziesięciu lat są te pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy ] ze- 

pisywane, a niezawodnie mało jest rodzin , gdzieby ten znakomity środek domowy nie był 
na podorędziu

Pigułki te kosztują: J p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  S I  c t . ,  1 z v o J  z  O 
p u d e ł k a m i  1 z ł r .  ”5  c t . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  1 0  c t .
Za poprzednlem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
i złr. 25 Ct., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3 3 - , 4 zwoje złr. 4 4u. 5 zwoi złr. 5-20, 

10 zwoi złr. 9-20. ^Mniej niż jeden zwój nie pooyła się.)

Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czysztząse kret"
zażądać i na to uważać, że napis wierzehni każdego puaełba m i podobiznę podpisu J .  

r s E K H O F E l t  w 3NF ‘ C Z E R W O N E J  barwie jak w opisie użyci'1.
J .  P s e r h o f e r a .  1 słoik 40 eent., z przesyłką 
franco 65 eeutów.

przeciw nieżytowi, chrypce, I aszlowi kurczowo-
Balsam na odmrużenia
Sok z babki zaostrzonej mu i t. p Flaszeczka 50 oeutów. 

Amerykańska maść gośćcowa 1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg “ ****“ -
Bals: m na wole, 1 flaszeczkŁ 40 centów, z oplatną przesyłką 65 ceatów.

Łsencya życia (kroole praskie) 1 flaszeczka 22 centy. 

Angielski cudowny balsam, 1 flM.ee.ka RO c t , mała flaszeczka 12 ct. 

Proszek fijakierski na kaszel itp. Pudełko 35 ont., opłatnie 60 ont.

Pomada tannochininowa ^ 8TwseS l ftr“r,.najlepMy.środek doperosta
D l o c ł n r *  l i n S u ł O F o a l n u  profesora STEUDLA, środek domowy na rany, wrzody 
I I t l b l C l  U I I IW u I  O d l l i y  itp. Słoik 50 cent., z przesyłką 75 centów.

Uniwersalna sól przeczyszczająca środek domowy na wszelkie na­
stępstwa złego trawienia. 1 paczka 1 z łi.

Oprócz wyżej wmienionjeti wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryaoiiioh 
dzienniuach »g«aszane krajowe i zagraniozne aptekarskie specjalności; niebędąue na skła­
dzie zasianą na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtauiej.|
ip _ r B o z s ty łk i  p o c z to w e  wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó­

wienia także za zaliczką należytości.
Przy nadesłaniu kwuty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna­
cznie niżej, niż za zaliczką. *67 6 12

Łsencya miętowa
d o  p ł u k a n i a  u s t

oprócz przyjemnego orzeźwiająoego sma­
ku i zapaohu bardzo korzystnie wpływa 

aa dziąsła I zęby. Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .

Usuwa kamień i kwasy, które oprowa­
dzają ból i próchnienie zębów.

Pudełko 30 f 60 centów.

Pasta rośliNno-alkaliczna
odznacz* »ę bardzo przyjemnym sma­
kiem i zapachem , znakomieie oozyszcza 
z by i przywraca perłową bia i.. 6 , zapo- 
biegr przytem psuciu i próchnieniu zębów.

K Z N K i r i

000000000001000000109000000009
S E L L E R  1 M E M A S C H E

g  Kraków, ul. Grodzka, 71, naprzeciw kościoła 03. Bernardynów. 
Pierwszy fabryczny i kurtowny

sk ład  szk ła  do ok ien  różnej grubości, 
Luster pojedynczej i podwójnej grubości

( k r l s t a b  w  r a m a c h  o r z e c h o w y c h ,

Szyby lu str o we do portalów , w ystaw  sklepowych Q
z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, Ł j

R  su m  y  n a  o  la r  a  z  y
w  ro zm a ity m  w y k o n a n iu  i  n a jw ię k s zy m  doborze.

Listwy na ramy złocone, czarne, ant ique i rzeźbione.
Zarazem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, iż udało nam się nareszcie 

wielostronnym życzeniom zadość uczynić przez założenie
F A B R Y K I L U S T E R

przez eo każdem u umożebnione jest wszelkie lu s tra  zn zczonO lub splamione za sto sun­
kowo m ierną zap łatę  w zupełności odnowić, lustra w różnych rozmiarach i grubościaoh, 
jakoleż wszeL-ie w zakreB fabrykacji luster w chodzące roboty wykonać.

Uprasząjąc o liczne zamówienia, zostajemy z głębokim szacunkiem
S e l l e r  1  M e n a s c ł i e .

Słoik I złr. 8o i  O K
u n i  j ł w ś S m S

Rządca gospodarczy
żon.iy, z małą familią, « młodym wieku, z Księ­
stwa Poznańskiego, z kiliuna.ioletnią prakiyklf 
w wzorowych wajątkaob, chlubnie poleoony, ży­
czy sobie ed każdego cza.u przyjąe posadę w 
Galioyi. Łaskawa oferty do Admin. „N Reformy” 

dia W . 8 .  N r .  7 0 5 . 795 S 3

M M  f  BRUNO EAHN
(W. £ . Angelus)

poleca 6d3 5 O

wszelkiego roazaju włóczki do haf­
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
pertumeryc, Bawełny, Przybory 

krawieckie. 
Sznurówki od 1 złr. 60 c.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane prze* leksrzy francuskich . za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , {onitważ składają się wyłącza. , z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mug» 
się używać jako środek jrzeżwiająoy, oczys.ra 
jąoj krew lub spraw a ąoy przeczyszczenie. S te1- 
toda nżyoia w polskim języku. Wymagać nt, eży 
„by pigułki Cauvaina znajdowały się wefla roni- 
kaoh włożonyb:: w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u T H ln .

W Paryżu w aptece pai.8 l > e h a u t ,  ruo 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Kraknwle w aptekaeh pp. 
W. Kedyka, .'. Trauczyńskiego i K Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
Kaliks.o Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dr?, Mankicwicza; w Brodach w apteue p. Kul 
laka i Franzosa • w Uzerniowoacli w aptece p. 
UolicLowskiego. 136 11 O

* •  Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie! • >
Żądać t y lk o  z  m a r k ą  o c h r o n n a

YENARIUSM l i i

764 2 3
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które jest najtańszą powłoką barwy orzechowo- 
brunstnej i chroni trwale wszelkie z drzewa 
przeć m>oty, na wpływ powietrza wys.awione, jak 
iztacnety , szopy , magazyny , werandy , dachy 
gontowe , bram. i drzwi, wozy i p ług ., szluiy 
młyńskie i ścieki wodne itp. przed gniciem, bu- 
twieniem i grzybem. Każdy robotnik może usku­
tecznić powlakauie. Flaszka 5 klg. po 1 z ł r .  
8 0  c n i .  z opłatą pocztową. — Tabelki próbne 

wysyłamy gratis.

C. k. uprz i  NTI-BAKTERION C. k. uprz.

Jedyny bezwonny środek desynfekcyjny do zu­
pełnego usunięcia niemiłego odoru z s iose.ów, 
śmietników i stajen itp. Chemicznie czysty za­
pobiega ochronnie przt>"iw zarazie u bydła i służy 
jako środek prieciwgnuny do przemywania ran. 
Drosoekty , świadectwa i przepisy użycia gr.tis 
i franco. 6S2 2 16
Avenarius & Schranzhofer 

Wien, III., Hauotstrasse, 84.

2  d ro iu n i Związkowej w Krakowie. Papier z fróryki Braoi Fijaźkowshch w Bielski; Odpowiedzialny rzędoa drakami A. Szyjewski.


